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T A K T Y K A  P I E C H O T Y ,  /autor ppłk.dypl. Nadachowskl/
OEGANIZACJA ODOIHKA " BOCIŁY

Wstępna decyzjaDowódca 57.p s ta ł w chwili otrz /przyjm ¿ol sobi A t i j  ^w Tli dwa baony / I I , .  1 (iwa nozostałe które mu przydziela rozkaz dyiriyi na jutro / I ^57 i II•/^®* / *cnodza teraz w skład północnej grupyop4lr>iai|C.j / p o d l.ę i|i . » « •  « ,0
i l . , »  J r t r o  I  ,

2 _T_ r*-n onrrt vVaWAH1 a dO BOWCĝ O iSjOnU I

racprzy. Do tei koncepcji przechodzę więc zaraz na wstępie,Trzeba tu zaznaczyć, że zaaanie, które rozkaz ope-yjnej a potem z kolei rozkaz dywizji stawia]^ w naszymykładzie piechocie s | istotnie  niełatweaazie piecnocie, sa isuuiiuioZe znanych nam wszystkim elementów, tworzących decyzję dowódcy ; zadania położenia, terenu i  czasu, owa ostatnie ma- ję  tu układ swois_iy.^___.^  ̂ ^
wówczas w dalszej konsekwencji i dowódca odcinka by /przed wydaniem rozkazów swym baonom/ .zdobyć sobie dodat­kowe dane o przyszłym terenie walki. Jeżeliby był nawet sam związany obowiązkami dowodzenia z dotychczasowem zadaniem  ̂ wy­słałby pospiesznie na miejsce jednegn z doświadczonych o iice- rów /najkorzystniej dowódcę kompanji k.m./* któremu postawił­by szereg pytań o warunkach ostrzału, o wartości błot j^ o  prze­szkód natarcia, o możliwych drogach dojścia, strefach skupiania się przeciwnika i  t .d .



.  3 ^Bozkazy, ^dane w nocy z 13, na 14.V I I I , ,  [ooíjlvby byd w takim razie bardziej ścisłe  i precyzyjne, niż w omawianym wy« padku, który zresztą należy uważać" za normalny i utrzymany w płaszczyźnie naszej doktryny operacyjnej.Je ż e li chodzą o ęząs. to w naszym przykładzie rozróżniam trzy okresy ' •
¡¿ -j. 7 lą-szy od godziny 20’ 30 dnia 13,V II I . do godziny 3-iei /świtu/ dnia następnego. Jest to okres, którym trzeba" powie­dzieć wykonawcom, co mafa robić w nocy i od świtu. Ma wydanie tych rozkazów mamy więc aość czasu,-  I l - g i  od godzinJ^r^TeJ db 8-ej dnia 14,V I I I , , kiedy można przygotować obróaé; widząc teren. Ten właściwy czas przy­gotowawczy je st więc wyraźnie ograniczony.-  I l l - c i  od go d zT n rS^ efT H '^ r^ -ieb a  być gotowym do wal­k i , nie przestaję.0 doskonalić obrony.Czytelnik zgodzi się zapewne ze innęi, że system rozkazo­dawczy będzie się  musiał dostosować do tego narzuconego rzeczy- wistośoi4 podziału czasu.Odpadnie mianowicie opracowywanie niegdyś sakramentalne­go , wyczérpuję.cego planu obrony.Rozkaz, wydany przbz nas, będzie ramowy; wejdzie on ty l­ko o tyle w szczegóły, aby ie zwięizać w jednolity całość,* po­zostawi zaś dużą swobodę wykonawcom.Od świtu główny nacisk będzie położony na wykonanie, na jego’’ robo tę koronkową^. Będzie ona jednak kontrolowaną i docią-
faną do wspólnego mianownika przez przełożonego. Uzupełnienie o ujmiemy w szereg rozkazów ustnych i telefonicznych, potwier­dzanych w miarę mozseéei pisemnie.Oto ogólna struktura warunków rozkazodawczych dla naszego konkretnego wypadku.Aby powiedzieć swoim baonom, gdzie mają stanąć przed świ-« tern, musi dowódca pułku jeszcze przed odjazdem z Krasnej /swego dotychczasowego miejsca postoju/ zdaó sobie sprawę z tego, jaki będzie przybliżony układ jego s i ł  na pozycji obrony. Musi więc rozpocząć od studjum mapy.Główną uwagę jego przykuwa teraz czołowy skraj pozycji ” , Teî  skraj -  to l in ja , o której słusznie mówimy, że ^»^tycza w terenie obowiązek żołnierza” , o jego utrzymanie będzie się to­czyła cała późniejsza walka, jest on więc g łó ^ ym elementem po­żyć j 1* Trzeba tedy rozpocząć od YÉ:reálenia go i  mapę." ~Dalej wrysujemy granice odcinka ”Buoiłv” ; południową i północną. Rozpiętość ich wynosi około 6 km; wobec braku jakichś wybitnych przeszkód naturalnych trzeba będzie użyć w czołowym rzucie trzech baonów, licząc przeciętnie 2 km na baon. 'Podział tego czołowego skraju pozycji na odcinki baonów musi być początkowo dokonany również na podstawie mapy. I ona jednak uwydatnia już na pierwszy rzut oka różnice w ważności przedpola* pozycji , tak ze TSględu na własne warunki ogni o we, j ak 
1 możliwości przeciwnika. Podział na od ci nkl'baonów będzie się oczywiście licz jrł z temi różnicami.Zacznijmy od południa, określając stopniowo w mapę zmiany w zarysie granie i czołowego skraju, /tak jak to czynił dowódca pułku/«Południowa granica, podana przez dywizję, pozostawia dla sąsiedniego 55,p,p. wzgórze 132,9, a nam oddaje idący na północ ia ły  grzbiet, który leży między wsiami fangi i  Buciły.W tej części terenu príédni skraj navSzej pozycji będzie więc musiał mieć przed sobą łagodny. ooprawda przeciwstok, co dla obrony, nie roz­porządzającej odrazu zasiekami z drutu, nie je st  korzystne /moż­liwość zaskoczenia/. Będziemy się więc sta rali cofnąć’ tak dale-



.  4 .ko ku 
prz ed zachodom nim z ^

jwvj»Aj.t**v u jL M.<au V ̂  ŝ j. v«j. e«xi.x«̂  ^ S  **55.p.p, i wykonania rozkazu przełożonego, który chce, aoy ”na- wię,zad łę,cznośd ogniową c«k*m* wzdłuż Bagien 0źecbowszvOzyzna’V
wieloboku; 55,p.p. «« wjuw„w**wDalej zaznaczyć wypada, że podstawy wyjściowe npla przed la ẑyin południowym Baonem będą stosunkowo bliskie  i ,  co najważ- lie jsze, ukryte przed naszą obserwacją z pomocą lasków przy .'si lan gi. Baon ten stoi też na głównym kierunku który wypro­wadza wprost na ważny dla dowódcy dywizji las Batraki i dalej ^? głębi*na trakt i most przez Leoiodę. Wszystko więc przemawia 
za tem aby ten połu^iowy baon miał możliwie wąski odcinek; te­ren podsuwa nam*właściwe" rozwiązanisc. v vDalsza Panica północną odcinka tego baonu byłaby miano­wicie podmokła,wklęsłość terenowa na południe od mostka na dro­dze Bi,ićiły « Bielów ce, /v  ̂ iPołudniowy baon otrzymałby w ten sposób (^cinek około 1600 m, co da w" rezultacie bardzo s iln ą , a dosd głęboką obronęo^iem i uderzeniem. , , , . j • __Dalszy na północ baon walczyć będzie,w zgoła odmiennych warunkach : ma przed sobą szeroką płaską i  błotnistą,<i.ękę^ któ­ra przed okrągłym laskiem /na południ e-z ach ód od Papier^iec/ przechodzi w bagno* Zapora będzie tu więc szeroka i zupełnie^ płaska, a krzaki pozwolą na wzorowe zan^sko'sfânie sprzętu. Moż­na więc daó tam baonowi odcinek przekraczający nawet niecoBCOO metrów. . . -u a • ^Nellepszą jego północną granicą będzie bagno, dzielące okrągły lasek od Papierowlec, bo pójdzie terenem, niedogodnym dla iiatarcia przeciwnika na wrażliwy zawsze styk. jWreszcie ostatni baon. Szkic załączony,do rozkazu dywizji wytycza na jego odcinku czołowy skraj pozycji następująco : Przerwa pomiędzy laskami na warstwicy 1B8 /I km na płnc.-zach* od w .i Papierówce/ -  wschodni skraj wsi Papierówce.^ Prawe skrzydło baonu ma przed sobą szerokie na 1 km bagno; płasko- łiagórae — ° na zitemu ---------  ---------- ---- - - „pod uwagę drugorzędnośd kiemnku.Ten wstępny podział na odcinki baonowe, dokonany ną mapie, wystarczy, aby skierować do punktów początkowego /na noc/ pize- znaczenia baony, wyznaczone do pierwszegp rzutu.Będą to ; wieś Buciły /częśc wschodnia/ dla baonu połud­niowego, okrągła wyniosłość na północ od Bucił dla środkowego, a wieś Papierówce dla baonu północnego.po drodze do tych punktów przeznaczenia baony pozostawią odrazu czaty na wskazanej przez dowódcę dywizji ” l i p j i  ubez-onoiedndowó eczenia -  musi elone przez___________ ....n c ie  pułku, bo,nie mógłby w takim razie odpowiadać za walkę oddziel­nych czai. . . . . .Ozaty będą wydzielone przez baony przed swojemi odcinkami, ndanowi.cie : przed południowym na drodze Buciły -  Zbląny na wy­sokości cmentarza wsi Bielowiec, przed środkowym w Bislowcach,



-  a •a TWeszcie przed pó̂ rnoenyia w lesie S le rk i, z litórnyzn punktem zaczepienia oporu we wsi Wxdygorowvszczjánís,. Wobec dobrej widoczności przedpola, z każda czata bP- dzie lęsum ęta przynaiumlej drulyna Łarabindw mafaynowyob;__ jozfslrzjgną.6  o miejaou przeznaczenia baonu od­wodowego, Z^nim zdecydujemy o szezeg<5>kcn jego użycia /a terazS  Bucił? l3 ę d 3 i8 V ła d '’g f  do l a c k i e j  “ ę.> dowódca putoi postanowić: wydad dalsze rozkazy w Buci­kach i obciąć:by odByd tam odprawę. Trzeba się  jednak zastrzec ze w organizow^iu odprawy należy zachowad rozsądny umiar. Ozy mianowicie dowódca I ./ 5 7 .p .p ., który.cały dzień b i ł  się  przy  ̂^t>.p.p., który w nocy po oderwaniu się  pa nieprzyjaciela dopro­wadzi SWÓJ baon do Papiero?dec, muvsi koniecznie późna noca w dañera położeniu jechac aż.do Bucił i  z powrotem /czyli 7 km/. Ozy nie odbije się to na jego siłach fizycznych i  duchowych/ tak potrzebnych na jutro ? ozy nie stosuje się to też w pewnej mierze do dowódcy baonu środkowego ?Ohodzi mi ^  o tOj aby z tak godnej zalecenia metodv sto­sowania odpraw nie zrobid bezdusznegg_schematu, który bez'po­trzeby nuży i zniechęca podwładnycE, Sadzę, i e  w danym wypadku trzeba się obejśd bez dwóch dowódców północnych baonów, tembar- dziej że obecnośc ich nie j est niezbgdng.... Odprawa nasza /wyznaczymy ja naprzjkład na g *? A J  zgroma­dzi natomiast dowódcę b .a . l .  z oficerami zwiadowczymi dyonów dowódców bapu z Bucił i odwodowego, oficerów sztabu pułku i jego jednostek specjalnych./łączn., a r t , , p ion./, oraz dowódcę swo?^ adjul^ntó* dowódcy baonów prześlę, po rozkazy
Rozkazy dowódcy 57.p,p,.Rozważania dowódcy pułku nad t§ ogólna decyzja nie zaima więcej czasu nad ^0 minut, wobec czego w czasie, gdy baony orfaóo odmarszu — adjutant zdąży jeszcze naoisai^ n S tę p ^ a ce *^ p ^ ty  * Krasnej zwięzły ro z k L . Obejmie on'-  Zadanie pułku na noc i  na jutro .-  Zarządzenia marszowe /drogi, czas przejścia przez okre­ślone punkty, punkty pierwszego przeznaczenia na noc/.-  Ozaby, '-  Zarzę,dzenla odnośnie odprawy w BuciłacbTeraz wyjeżdża dowódca pułku ao B ucił, rozważa i uzupeł­nia sŵ  decyzję, poczem dyktuje rozkaz obrony :

57.p.p.Odcinek Buclły. Dnia Í 3 .V I I I . g.23»30.^ROZm^OBRO^.^Mapa 1 : 100.000 1 .-  Położenie i zadanie.. Dnia 1 4 .V III .o d  g .8 -e j dywizja będzie gotowa bronid wyjśd z wideł rzecznych Hiemna i Lebiody.57. p.p.* Będzie bronił odcinka ”Buciły*‘ w granicach •. na południu ; 132,9 -  fangi /wyłącznie/, dalej broni się  5w*.p,p,



-  6 --  na północy : S ie ii i  -  fidygorowszczyzna /nęłacznie / , dalej broni się samodzielny odcinet ChodoroTJce, oDsaazony przez I ./ 66.p ,p .2/- Myśl przeifodnia.a/« Wszystkie środki o^iow'e pułku będą skupione na główną zaporę na bagnistych łąkach na wschód od Bucił i Pa- pierowieo, a dalej na południe od widygorowszczyzny aż do rze­ki Lebiody* . , ,  , .  ̂ ,b/** Zaporę tą przedłużą w przedpolu ognie dalekie aż do granicy widzenia, a pogłębi zapora wewnętrzna, położona we wnęce terenowej, łączącej zachodnie wyjścia z Bucił i Papiero­wi ec, W tym celu : . ,-  3 haony w I-szym rzucie ! patrz kalka-  pkt,oporu **â , ”b” , ^c’’ -  w 2-gim rzucie I / N r.l./  c/- Baon odwodowy przygotuje przeciwuderzenia z tychpunktów oporu.
3 /« Przebieg czołowego skraju pozygji, rozgraniczenie i  podział

> am ̂  mu mtm» ~r-_r —■ -nr ■ i -M -r -m ̂  -T ̂  nn n mj rm HT___ rjednostek -  patrz kalka /N r.l*/,4/- Baony I-go rzutu.a/- II./5 7 . wydzieli do pkt.oporu łącznikowego, z 55-tym p .p . pluton strzelecki z drużyną k.m. , .  ̂ ,b/- I./57. przygotuje ognie strome k.m. przed ośrodekChodorowce. IL/5 6 . zorganizuje i  obsadzi p.op. 2-go rzutu :-  â*̂  : 1 p lu t .s tr z e l, i komp.k*m. bez plutonu,-  ”b” : 1 drużyną,-  ”0” : 1 p lu t .s tr z e l, i p lut. k m .b/- Komp.km. II./56 . przygotuje z tych stanowisk og­nie stronę obserwowane do granicy, zaznaczonej ka kalce, Ze- środkowania będą ustalone rano.^ -^ c z a ty ^ w y c ^  s ię  według zarządzeń dców baonów, b/- Dca pułku obiedzie od rana odcinki baonów 1 wy­słucha wniosków ich dców.5/- A rtylerja.' a/- Odcinki baonów będą dozorowane :-  II./5 7 . przez dyon-  111: 757.  ̂ I  2 > t e r j e« I./67. . 1 baterię,  ̂ kz możliwością skupienia przynajmniej 1 ayonu przed każdym bao-b/- Dyony wysuną po 1 baterji dla wsparcia czat na kie­runkach : ■-  Buciły -  Zblany, . , , «-  Widygorowszczyzna -  Siei^ki -  Porzecze.c/- Szczegółowe ustalenie ogni nastąpi jutro w terenie, d/- Ognie i rozmieszczenie a r ty le r ji 57. 1 jo .,p.p* będą ustalone # terenie.



« 1

Bm erzy :a/- Podzi^ : p lnt.sap , da baon 1-go reutu, n lut.pionierów prace ogólned/- Kole.jnośd pilności prac :-  stanowiska k.cł* i strzeTcidw;-  przeszkody tvlko przed czołowym skrajem pozycji; największa gę- stośd przeszkód przed baonem południow3nn;' -  pkt.obs, i schroniska dowództw;-  oczyszczenie ostrzału;-  wytyczenie szlaków komunikacyjnych,w - Umocnie n ia pozorne i maskowanie będę. prowadzone równolegle z organiz. pozycja.łacznoóó : « techniczny rozkaz szczególny,^ '^1^^ dc ów baonów -  patrz6/- O .p l. : 2 draż. k.m. z pkt,op. "a” , 1 druż. z p.obs, **Ĝ ^Pogotowie gazowe : od chwili rozpoczęcia walki czat,7/- Zaopatrywanie -  dla pamięci.M á ^ e ln d k  : ..................../do każdego egzemplarza rozkazu będzie dołączona kop ja  kalki / N r ,l ,/ . /-/ Dca pułku.
Uwagi do rozkazu dowódcy 57,g.p ,a/- Myśl przewodnia rozkazu wymienia na pierwszem miejscu zaporę główną, a potem dalsze zapory i dostosowany do cało-' kształtu  ogni system przeć i wadę rżeń" odwodu, f  ten sposób każdy wykonawca będzie mógł widzied przyczynowy związek, jaki łączy jego zadanie z całością obrony, f r a z i e  odosobnienia /np. ze­rwania połączeń z dowódcą/, z‘ którem w obronie sta łe j trzeba się zawsze liczyd , będzie on mógł dzięki znajomości te j myśli przewodniej działaś mimo wszystko zgodnie z pierwotna i pod­stawowa intencją przełożonego,b/- Bardzo prosta kalka załączona do tego punktu rozkazu, skróci pisanie, a da każdemu dowódcy baonu dotyczące go szczegó­ły . c/- Podkreślam  ̂ że rozkaz dowódcy pułku nie wchodzi w szczegóły ogni karabinów maszynowych, regulóle tylko to, co poz­woli na wstępne zarządzenia, duży nacisk "kładzie" natomiast na wykończenie szczegółów w terenie.d/- Podział a r ty le r ji  z zadaniem dozorowania idzie rów­nolegle z ustaloną we wstępnych rozważaniach ważnością różnych kierunków -  nie zmniejszając oczywiście możliwości skupienia poważnej ilo ś c i pocisków przed każdym odcinkiem, zależnie od potrzeb które wykaże inicjatywa przeciwnika,e/-0dnośnie fo rtyfik a cji wytyczne są również dość ogólne, niemniej jednak ustalają przewodnie zasady, Ozasu je st mało; główny nacisk będzie więc położony na umocnienie czołowego skra- Tu pozycji. Z k o lo i, gdy będziemy otrzymywali nowy materiał /prócz 5 tonn drutu przyznanych nam obecnie/, zajmiemy się śród- szańcami baonów i punktami oporu drugiego rzutu.



p3p/er'Of̂ ć‘e

-  8 -Dla podniesienia intensywności fo rtyfik acji czołowego skraju pozycji -  dowódca pułku będzie nawet gotów 7?ysłac naprzód na wniosei dowódcy kompanji saperów części Swego odwodu, oczy­wiście tylko do godziny 8- 0j ,  gdy niema niebezpieczeństwa bez­pośredniego uderzenia przeciwnika i gdy pracujący będą uoezpie- czeni przez czaty.
0 godzinie 24-ei odbyła się w Buciłach odprawa, na którejdowódca pułku,poza omówieniem powyższego rozkazu i dania odpo­wiedzi na nytania, które mogli stawiaó obecni, wydał k ilk a  zarzą-dzeń iędzie rozbudowana od chwili nadejścia plutonułączności według następującego schematu ; W tej s ie c i dalsza rozbudowa od central bao- nowycb będzie dokonana przez właściwych dowódców, którzy będą rozporządzali baonoweml drużynami łącz­ności. Dowódca pułku zazna* czył też , że uzyskał wzmoc­nienie plutonu pułkowego środkami dywizji.Położył też nacisk na koniecznośó szybkiego wykonani a połącz-  Dalej zapowiedział dowódca pułSu; ‘ le ^ Ju tr o o “ god inie 4-ej rozpocznie objazd cdcinfca. Prosił dowódcę p .a . l .  o przyby­cie i delegowanie oficerów z dażdego dyonu, dla ustalenia w te­renie szczegółów wsparcia. W tym wyjeźdźie wezmą udział : dowód­ca fcompanji saperów, obaj dowódcy p lu t .a r ty le r ii i oficerowie karabinów maszynowych II ./ 5 6 .p .p ., jeden z punktu oporu a /dowódca korap./, drugi z punktu oporu « cAdjutant pułku został jeszcze w nocy wysłany do dowódcy 

55.p .p . ,  aby omówió sprawę punktu oporu łącznikowego.

r/

X

J ̂ C/C/7̂

Czynności dowódcy II./S^.p .p*Przestudjuję teraz pokrótce-sposób działania dowódcy Il-go'jeszcze w czasie marszu od Krasnej do^Mcił wyznaczył on jednego z dowódców plutonu /tej kompanJi, którą przeznaczył do odwodu/. Pluton ten z drużyną c.k*ro., przeznaczony na czatę od­łączy się w czasie marszu i stanie w rejonie cmentarza Dowódca baonu sam odprawi tego dowódcę plutonu* nakaże mu ^cz- począć możliwie daleką walkę ogniowa, a trzymaó się pod osłoną /którą znajdzie w terenie/ tylko tak długo, aby zmusić nieprzy­ja c ie la  do pierwszego rozwinięcia, a le  aby nie dac sie wciągnąo w walkę z przeważającemi siłam i. Następnie, zgóry upatrzoną, ukrytą drogą ma czata wrócić do Bucił. W cza.pe całej walki ma_ dążyć do utrzymania łączności ogniowej z czatą DO.p.P. na połud­niu /dowódca baonu sądzi, że stanie ona we wsi fangi/ czata IIL / 5 7 .p .p . we wsi Bielowce. Jeszcze przed świtem przybędzie do czaty oficer a r ty le r ji , z którym dowódca plutonu umówi się co do sposobu wykonania wsparcia.



- 9 -i  dowddóy pu2in a jrzed irnazdeB w teren studiować dowódca Dcujnu Mpav Biydla  ̂ o swe”» ranvAi *też Jpo^t& ie oadsial^ow na /^azine J-o ia  z ogólny orjentecl^ 1-ej Eoflipanli ku po3rudniow?j 2»pivei ku ndł« nocnej części odcinka, 3 -cU  iomp. ! kompik!«; maja oozekiSadw l .  Pluton 3 -clej korapanji kt6rv ffl| 8 dniżyn» k.M. wejśd w skład f u i i t i  ouo^’. owego z.^ ^ ep .p ., został skierowany od razu na tsn^<»tvkpe^a toltinoś!^ » t i i i u s t a l i ł  dowódca h lŁ ń  pem ^  kolejność swoich o*yunoi5ci ,/plan pracy/, mianowicie :1 u stali ogoln î, decyzję- wyda dowódcom komppij strzeleckich’ ustny rozkaz. Sódc}^kom5anj-i“  a pomocy do-" n y c h l ^ l■ organizację,’ śródssańca, poczem będzieOdv’'tf?kiJ^&  kontrolował’ wykęnanie!wiecha^T dowódca baonu z zainteresowanymi oficeram? ?w plutonów/ w te p n . Z a t r z ^ ł  s odległości około 1 km na wschód od Bucił /napis/ ^
•*  ̂ że je s t  pokryte la sra , d a jf  p ^ e c i^ iL w i naszego wglądu podstawy wylśoiowe* c?w t l g f  wLórza p o z^ ji!^ N ajrze:

, j  . O^roslajęc w ten sposób przebieg czołowego skraju pozv- I n S  dowódca p u łfcf '  “ ®
padku ^ e | a %  uzyskać tę zgodę telefonicznie:  ̂ ^  ^re jo n i|“?^5|| S i i ^ ^ l r f e i i r c ? ^ !  S r . ^ t S ' 8 l 5 ? p i r ’ p ^ twf6S‘i& n o ś c i° K ’ te?ln f”  ̂ wskazane granice i c i  o§po-plutonó^nitw e^ŚIliy^® ^'^^® ^^ dowódcamiw,« . ^ ^ ’5?ddoa baonu pojechał: tymczasem na skrzydło południowes  ± . ' f f c = - J Ł , i 7 ? s l ‘ ś5 '? ? f  S S  ■

?'s?;ra?s. ?5*p*p* dał do tego punktu cieżkie k m“ ® P^^^^stawi trufnoloi, je że fi aato- ’ ' 
i ' taju c«k*m, poza nass^ drużyna v» trzeba sie b<=>f̂9'‘ Aniiszy^owmi“  ”  °"i® ‘"trony pojedyńczsmi k ^ r a b f^ i



^  10 -Dalej ledzie dowódca baonu ze swym dowódcy kompanji wzdłuż pasa zapory i  wysłuchuje /w obecności odpowieaniSj^ę »̂ódoy kompanji strzeleckiej/ iego wniosków odnośnie ogni ;c,k.m . i idącego za tem rozmieszczenia drużyn; które b̂ dę. bezpośrednio współpracowały w głównej zaporze; Potem rozstrzyga o tych spra­wach, nie wchodząc w technlezmer szczegóły.Jedno 2 możliwych rozwię,zań wskazuje szkic.
IM

U / )
/ '

/ t

A.,. A..

T

A- n ./ i c

V

A- ■ ■ ■%■  
■■ A.. .

A l

\ '
/

\
n r ;  A:

o

/A.. A..
A

11»
'ecrG>y:AO'\ \n y

/s <

ć><yo,r2au>
p̂ /o/yVJ<J Jy

K>- /}zr ¡r.A'.y>y.
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-  11 -Nesuwa się tu ponis^oną ostatnie w naszem piśmienniotnie aawoooweiii raestja  rozdzielności drużyn km .. Osobiście, je ż e li chodzi o sprzęt przeznaczony do strze- jan ia  w zaporze gtóym ej, jestem przeciwnikiem takich rozwia- ęs-n. warunki techniczne sprzętu w obecnym stanie nie zezwalała 
w i s  && S po 1 SCiyiiCSSfiTlji ytowii moe>r*  ̂ *

S ie  kompanij strzeleckich możer a lin ó w 7 4 s z i™ y c h f ® ® precyzowaniem stanowisk ciężkich ka-
Przy zetknięciu z terenem okazuje się to słuszne: bo ie-go ukształtowanie pozwsląbronl samoczynnej śrddszańca panowad tak nad przedpplem pozycji, jak i wnętrzem całego odcinka. Ma-i® dyspozycji dwie drużyny k.m. i  pluton moź- aie stanowi to bynajmniej zasady bo Zależnie od ce oh _ tak ty cz nych terenu i rozpiętości odcinkSw lloso  ich może się  podniesd do trzech lub spaśd do iednei.’ Mu­szę one strzelać , w miarę możności, w przedpole ezołowesfo skra- ^  pozycji. W naszym wypadku ognie dalekie tego .sprzętu pokry- TOję się ze wględu na aooc oOTaniczone pole widzenia z ognia­mi stromemi w zaporę głdwna. Nasze dwie drużyny śrddszańca otrzymaię więc od dowodcy baonu zadanie przygotowania

4̂ 1 /(, *̂ 9 granicy widoczno­ści /z zachowaniem pasa bezpieczeństwa przed piechota/ b/. Ześrodkowań /patrz kalka NrT2/ ■ •
~ przed styk z 55.p,p. 1 pkt.on, łącznikowylasek 1 stok Wścbodm wz/̂ órza tak ważne- Tedzie to też n ^ a ln y  ogllń stromv t v L  ^arabindw maszynowych -  na noc, mpę i t r a ^ ę Jź T e lin  uni-obserwacji, ale także na sygnał /optycznyprzysługiwał dowdl^ kompie{i od­powiedzialnemu z& tenodcinek, °  J « ii  uuW J  ?0środkowania ftr.3, na wyjście z dalszego na północ ̂ obserwacji a także jako mniej lompanji ao.vódcy baonu, np. na żędanie dowódcy 2-giej'^

k .i .7 c f  S R J C ' pdowódcy możność swobodnego manewrowania niemi 83 1 J ? Ponadto jodnak c,kim. śród zańca będą także sotowc do oh- S i .^ 5 ^  Ogniami pl^askiemi na wypadek gdyby or ze*'i m ik przekroczyrteres, broniony przez kompanje l ^ g f h z d t f  Dł^t^iaorzecimidSrzenfe lom pLjH d w olo-źy n iw e |o .zrzu p ^ S e ’'zb?dS8!‘ ' ' ‘'^ ^ ''^ " dogmatycznego*^zwięzku dru-Pojedyńcze k.m, otrzymaję różne zadania co podniesie wS c h ^  f  dostosówanie ich do do-raźnych a trudnych do przewidzenia odrazu potrzeb.UiioO ciężka i ręczna broń, umieszczona » obszarzeBuoił, będzie gotową utworzyć "zaporę śroódszańca"' która łao?,, się w pewną całość z takiemiż ogniami sąsiednich b4mćw!:



 ̂ lE  .Do^ódcu baonu wydai dalszym zarządzenia odnośnieFortyfikację uregulował Ju l częściowo w terenie, wską- zuiac dowddcf plutonu saperów i dowódcom kogpanij wrażliwe k ie - riinki kład^tc nacisk na oczyszczenie ostrzału i wykonanie tam przedewszysikiem zasieków, gdy nadejdzie drut kolczasty, a kopania \możliwle^ ssybkd broni samoczynnej. . . , ̂ Po ro'iîrocie do Buclł nakaże jeszcze umocnienie sródszan* ca. a potem ujmie dotychczasowe zarządzenia w syntezę w miarę czasu utrwalonę. na pit'mie, jako swoje «wytyczne dla fo rty fi-k ao j i « * *Posłuży ona dowódcy plutonu saperów i dowódcom kompanij/odpowiedzialnym za fortyfikację ich odcinków/ za podstawę kal-tulą ci i szczegołó’*/ i wykonania pracy. ^Saoerzy będę, pr .̂y tych czynnościach, wykonywanych wspól­nie z piechotę, przcdownifcami. ,   ̂ vDniżyna łę,Gznoścl musi wykonać połę,czenia dowódcy bao­nu z centrala pułku, kompanjana i odwodem baonu, a je ś l i  to możliwe, także i z punktem oporu łęcznikowym. ,Dowódca baonu będzie też żędał połączenia się  z tą ,dcią kompąnji k.m. baonu odwodowego, która stoi poza nim /w pkt. cporu «a«7 1 która ma go wspierać ogniami stromemi. Wymagał tez , aby na ważnych kierunkach telefon był podwojony migaczami.-  Obronę przeciwlotniczą obejmie 1 drużyna śródszanca. Zarządzone też będzie przygotowanie pogotowia przeciwgazowego, ważnego wobec prawdopodobieństwa użycia broni chemicznej przez orzeciwnika. ^Po skończeniu tych prac hył dowódca haonu jeszcze raz przy kompaniach czołowego rzutu, wyjeżdżał też naprzód na moż­liwe podstawy wyj śc i owe "nieprzyjaciela, K ontroloi^  wykonanie i u z^dn iał szczegóły . . . . j i.DoTJÓdcy plutonów k.m. u s t a li l i  już mianowicie na podsta­wicie planu.ognia dowódcy baobu, a w porozumieniu z każdym odpo­wiedzialnym za teren dowódcą kompanji -  ścisłe  rozmieszczenie ciężkich karabinów ma szyn o itych.  ̂ .Dowódca odpowiedniego plutonu za ją ł się umieszczeniem sprzętu w znaczeniu teahnicznem /stanowisko, tablice odległo­ś c i, amunicji i  t .d ./ .  ̂ .w i. -Dowódca kompanji strzeleckiej dostosował natomiast roz­mieszczenie swycn plutonów /drużyn/ do tego kośóca, utworzone­go przez broń ciężką,  ̂ ,Na szk icu / str.lO /  zauważamy mianowicie wyraźne skupienie ogni ręcznej broni na'przeciwstok wzniesienia, którego ważność już od początku zwróciła na siebie uwagę, ła  ręczna broń roz­mieszczona jest w szachownicę w głąb, na przestrzeni około^200 metrów, aby nie dawad obrazu l i n j l ,  a wspierać się wzajem­nie. Chroni też ona, ubezpiecza i uzupełnia ciężką broń pie­choty, Zresztą sądząc z profilu  przedpola, można przypuszczać, że nieprzyjaciel będzie miał dość utrudniony wgląd w nasz czo­łowy skraj pozycji, a w chw ili, gdy go uzyska, jest już w oplu widzenia odwodów kompanijnych, śródszańca 1 p.op. E-go i^zutu, co sprowadza nań pociski całego sprzętu z wnętrza pozycji.Odwód południowsj komparni stanął ukryty za fałdą, którą tworzy wzgórze 13E 9. BrvOń jednak swoją /r.k .m ,/ wysunął tak, |iby stworzyła przed tern stanowiskiem zaporę wtórną /«zapora tó'»vodów kompan}jnych«/, która pogłębi znakomiecie obronę og  ̂iilem, ą pozwoli odwodowi przejść do natychmiastowych przeciw^ uderiień. Ponadto jednak, Jeszcze w czasie walki przed przednim skrajem -  będą te r^k^m, mogły najczęściej strzelać w luki
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lul) ponad głpuy czołowego rzutu, aby zageścid poolski-zaDorr 
oczywiście pewnych przygotowań technicznych 7bMp?e- 

czenstwo/ ale w większości ^pą^lśw jest wykonalne. '
T.O ł..** kompanii widzimr znowu związanie odwodu z In-
n. mniej wyraźny fałdą. W każdym raizie trzeba podkreślid
niem^8Drzetn“ i " l ™ ^ ‘i i > “'̂  rdwnomiemem, bezmyślnem rozwodnię-’ sprzętu 1 żywej siły  w terenie, a że właściwie przeciwnie 

stanowi całośd takiyozną, zdolną do wpdłpra-’ 
cy, stano^'on mianowicie zespdł punktdw oporu ale znoTO nie

se%szystkich“s^oS,
Sn odpowiedzialność za teren zmuszaj Ł ? S i ; f i f i k “i f , S 3 g ś  ••“ ' “ "JO" “ i“ “ « k«'
ośwfci Lvn°"rt«nL<°'“?“ ^̂  Wiski horyzont swoje pla-^cowii 1^ 0  dzwoDki alarmowe*̂  dla pożyci i .  Nie oedzie q-!p nd

oporu, a tytto uprzedzenia załdg czołowego rzutu o
wnatrz^komnani?’̂ *»™«?^®; System pogotowi a i podsłuchów we- imą.iTz icompanjl zapenni czujnosd i iiykluczy zaskoczenia.

Praca dowódcy pułku w terenie.
iŁw” 7 !s Ł liwszyscy wyznaczeni w przeddzień oficerowie,  ̂ ^ ̂ pełnym toku, jak wiemy z po- baonu wydał już swe pierwsze rozka- 
^ 1  uzgadniał właśnie wykonanie. Meldował on dowódcy pułku o»saystko w terenie i  ^ słu c h a ł pułku przyjął w zasadzie zarządze- ?e%a A lepsze jest wrogiem dobrego* i-,•» P®*ę,® zmiany uszykowania lub uzupełnienia były zda-ah^ni« konięozne trzebaby je  wprowadzać ostrożnie,aby nie obniżyd pogotowia oddziałów do walki.nomi trudno tu u s ta lić  jakiś podział pracy między dowód-i“®®®,®?7pii î®m indywidualnych właściwo-' z niob -  wchodzi tu w grę czas przygotowawezT ia- fco ważny regulator z^ resu  interwencji dowódców wyższych. I tak będą wypadki, gdzie dowódca dyw izji, piechoty dywizyjnej ¿uł-wszyscy wldzieó teren, zanim nadejdą od- i f b ę d z i e  więc uzgodnione, a rozkazy pisemne utrwa- l!w ^^^ o s fą m i^ a ^ “  ̂  ̂ decyzje. Je s t  to ideał rzadko moż-I n ^  razem dowódca dywizji wyda rozkaz z mapy. ale i  do- wódca pułku będzie też zmuszony dad tylko r̂amowy” rozkaz, 2  ̂ pi*zyjedzie  ̂ teren, pcsiażna częśd pracy będzie iużlyykonana, intenfencja jego będzie więc mniej lub więcej oerani- czona. Trzeba jednak brad rzeczy realne i polegad tu na zwyśle taktycznym podwładnych,  ̂ ^Za,da wreszcie wypadki, że trzeba będzie bronid terenu ty l-  zmian oczywiście znów ograniczy zasię.g oopuszezalnycfa



-  14 -ffatnem natomiast zadaniem dowódcy pułku /który jako do- v/ódca całego odcinka Buciły śkupia irswem ręku rozdział ogni a rty le rji i k.m* Baonu odwodowego/ będzie rozstrzygnąć o spo­sobie wspierania piechoty,Dominuje tu zasada /której realizację widzieliśmy już na szczeblu baonu/, ¿9 w walce o przedni skraj pozycji nie powin­no braknąć żadnego działa, ani k.m.I w tej kwestji jednak oprze się on przedewszystkiem na zdaniu tego oficera , który był dłużej na miejscu, który widział swój odcinek ‘•przez szczerbiny karaoinów maszynowyob**, który wreszcie bezpośrednio odpowiada za teren. Dowoaca baonu przeo- stawia mianowicie pułkownikowi swe potrzeby /patrz kalka Nr.3/ Są one następujące : na styku z 55.p .p . , a naprzeciwgrzbietu 13B,9 /p.op.łącznikowy/, chciałby mieć zaporowy art^ylerji /leźałDy on na wyjściach z wielobocznego lasku/. Da- le j ‘ ku północy chciałby mieć dowódca baonu najważniejszy zapo­rę na wschodniem zboczu wzgórza /które, lak już mówiliśmy wy­le j  użycza nieprzyjacielowi dobrych podstaw wyjściowych/. Fo- nadto w orzedłużeniu tego kierunku na wschód potrzebowałby,  ̂  ̂zdaniem dowódcy baonu, przygotowanego ześrodkowania a r ty le r ji na lasek na tern wzgórzu i jego zbocze wschodnie, a dalej na wieś fangi. Dalej ku północy żąda dowódca baonu zapory przed styk z sąsiadem i ognia przygotowanego na wyjścia z lasku, le ­żącego na tymże kierunku.Zaznaczę, że dla piechura złożona nomenklaturą ogni ar­tyleryjskich ma stosunkowo małe znaczenie. Wydziela on tu wy­raźnie dwie ich kategorje ; .“ które mają być zautomatyzowano i uruchamianenatychmiastowo na możliwie prosty sygnał opty<^ny «piechur mu­si być w stanie liczy ć  na te zapory Jak na własne;- ognie przygot owane /dalsze i bliższe/ określone nume­rem lub lite r ą , ktofe~be3ziemy zapotrzebowywali telefonicznie optyka i  t .d . , które jednak stanowią czynnik mnie] pilny i  bez­pośredni, bo warunkowy.  ̂  ̂ ^Piechur oznacza wszystkie te ognie pewną kolejnością, za­leżnie od pilności i.j|iżn o ści, jaką się w jego sy&temie cechu-« lego możliwoeciami tecnnicznemi. ro wzięciu pod uwagę -------wosci technicznych i amunicyjnych a r ty le r ji . zajdą więc pewne redukcje i zmiany. . , . ’jasnem je st jednak, że istn ie je  tylko jedna hitwa,obron­na, która koncypuje i w^onuje w terenie piechur, a wspiera ar- tyierzysta w granicach swych możliwości.
Zajmę się z kolei wsparciem k.m. 2-go rzutu. Jak pamię­tamy, dowódca pułku zarządził zawczasu wysuniecie baterji^kim, swego baonu odwodowego. Ciężka broń piechoty nie może bowiem próżnować w czasie walki o czołowy skraj pozycji. ^Teraz jest dowódca pułku na tym skraju, zna 3ego^potiTseby i widział wrażliwe części Zniwelował je lut w znacznej mierze przez zaprojektowanie ogni a r ty le r ji -  teraz doda do tego wszystkiego jeszcze strome ognie swych k.in a punktów oporu 2-gb rzutUr Ogni e ®tTUine tych k.m. ^ k r y ją  się z takie- mil ogniami przygatowanemi ze śródszańców przez baony .Najważniejsze z nich /patrz ka!^a Nr*2/ będą stanowiłynormalne ognie strome:Nr.2 dla baterji z p.op.^ j i  z p.op. I  będą uruchamiane me tak, Jak ” a” ,Nr.8 .dla bate r- inne z obserwa-
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ed-ny sygnał Dezpogreamego ooroncy;' c z y li aa tafćrsam y ch  za^a 2ap05"owe o ^ ie  a r ty le r jt . ireszt^ nie hralSie poło­żnie współpraca k*«. wnętrza w daleki! przp 1@ nie będzie możliwy  ̂ -  trzeba do niej w każdym razie da-POf7°3i« Ii niekorzystnych waruiiłaoh praypal- nW««S % wnętrza pozycji pogłębienie obrony ogniem przezobronę p.op. 2-go rzutu i wsparcie przeeiwuderzeń,® system ogni stromych trzeba się też oczywiście ?®,®akres Jego stosowania stoi zawsze w proporcji do Ilo ści posiadanej amunicji. • i'

I^npttalnej wagi kwestją je st obrona przeoiwczoł- czołgdw w przyszłej wojnie nie ulega w^tpli-Z myślą o obronie przeciwozołgowej przydzielił- też dowdd- odcinkowi Buciły oddział a r t y llr j l  56 ¿ ’ p. f  te rsp ó - ,rozporzadzał^4 działami prdcz 4 d z iLprzyjmiemy, że błota nod’ P a n i « " broni
»ysa.iwao więcej lasow, osiedU i przeszkód wodnych, a na do- 'korytarzach rozmiessezad gęsta i przeciwozołgowej; uciekając H ę nawet koniecznej potrzebie do wydzielania pojedynczych Iziałondw z a rty le r ji dywizyjnej. Zreszią należy p M ę ta d , k r a r t y le r jr d y -przygotomje zapory na najbardziej^do^di czołgów kierunki. Zauważamy też , że w interesie całości obrony przeciwozołgowej wszedł tu aowddóa pułku w szcze­góły rozmieszczenia działek baonów. ^ni« .V,«ł ? ^®9 ®i? aktualnem uzbrojenie jednostekpiechoty w^speoialne działka i k.m. przećiwczołgow"Traeba pookreiślid, że cały ten sprzęt ktorv bedzie wzmnc-dzo^zna('zn?«^B?>®°^łi^^°^°*°'''°  ̂ Jakościowo,’ powifŁzy też bar- dzo znacznie s iłę  obrony terenu przeciw piechocie praeciwnika.. .Ognie flankowe dobrze rozmieszczonych dział i działek wv- m eraję skutek niezwykłe potężny przedewęzystkiem na psychikę^o stratach, które mu Zadaje, co potwier­dzi każdy, kto je kiedykolwiek przeżywał. ^Projektowane rozmieszczenie broni przeciwczoteowei nodaie 7p.fcalka N r:2 ./. Czytelnik uzfipelni sobif te£ K  dodatkoweml pi^ygotowaniami samej piechoty, które obeima • ze- s^dkowania moździerzy 1 granatników wiaziii granatdw^recżnychS f i r  L  ?"OS®dny f  t,d  i t .a . j t ż e l i ^ z a r i  śro S P p S ż -wol%, dojdą do tych zarządzeń środki biernej obrony nrzeSw efoł- gowej  ̂ na itórycŁ c p le  stanę pola minowe.  ̂ ^  przeciwezoi-Aan-««v objechał dowódca pułku cały swójfapotrzebowań dowódców baonów- ze l^& ylloio_osąsu,odrąsu zapytywał oficerów a rty ie r ji

L iła tyS S a S S l?*  '



16 -Dobrze będzie, le ż e li po powrocie do p.op* 2-go rzutu raz jeszcze zrskapituluje swe zarządzenia i  ujmie je w *’plan ognia**, podany na kalce Nr,2. -  Sę.uzę, że nie wymaga on dal­szych ohjadnieii.Przeciwuderzenia.Chciałbym zaj^d się jeszcze pokrótce sprawę, przeciwude- rzeń. dobrze zorganizowanej obronie ogień i^uderzenie będ  ̂się łęczyły w jednolicie kierowany całoló. I tak już na wysoko­ści kompanii 1-go rzutu były, jak pamiętamy, plutony odwodowe z odrazu pized siebie wysuniętym sprzętem ogniowym. Uderzają one natychmiast, gdy tylko nieprsj.iaciel przekroczy czoło^  skraj pozycji i przyłączają się do walki wręcz, pod^ętei już przez załogi czołowego rzutu, które były na mielscii, a które bagnetem i granatem walczą o utrzymanie swych okopów.Dowódca baonu wiąże posuwanie się przeciwnika w głąb od­cinka zapomocą swej zapory śródszańca ale nie zaniedbuje też uderzenia, bo wie, że^ono tylko decyduje. Jego kompanją odwo­dowa /po powrocie plutonu z czaty/^ skupiona w śródszańcu, wsparta jego czteroma c.kim* i  swoją ręczną bronią, udei^a w każdym zagrożonym kierunku* . .Omówiony przez nas system ogniowy cechuje się tern właśnie, że gwarantuje płynność przeciwuderzenia i takę jego bezposred- niosd która otwiera wielkie szanse powodzenia dzięki temu, że najczęściej tr a fia  na moment depresji nieprzyjaciela po częścio- wem opanowaniu terenu, a przed ponownem związaniem Jego komó­rek organizacyjnych, rozluźnionych zawsze w czasie natarcia. Trzeba się jednak liczyd zawsze z tern, że nieprzyjaciel przy zużyciu wielkich ilo ś c i amunicji, ceną mniejszych lub więk­szych s tr a t , może przełamać opór baonów 1-go rzutu l  choć sam wyczerpany i  w znacznej mierze zdezorganizowany upartym oporem obrońcy, miałby możność wyzyskania swych powodzeń poza baonami pierwszego rzutu, w kierunku wnętrza uszykowania wielkiej jed­nostki. Otóż wiemy,  ̂że w takim wypadku występują zaczepnie od­wody pułku 7p.d./ i d yw izji,' .' Można tu jednak postawić s^nowozo tezę. że zaangażowanie odwodu, zwłaszcza odcinkowego, nie będzie możliwe bez rozporzą­dzania za baonami 1-go rzutu takiemi organizaciami obronnami, .. które pozwolą zatrzymać i  związać tego zwycięskiego dotąd prze­ciwnika, a które też posłużą za podstawy wyjściowe dla naszegouderzenia. . . .  ̂ • oRolę tą spełniają w naszej nowej obronie p.op, 2 -g o ^ u -  tu ”a**, **b” 1 **c** /zaporowe/. O b ralib y  je tak, aby pozwoliły na strzelanie baterji k.m. w przedpole /co^zresztą nie będzio zawsze możliwe/, aby poza tern mogły utworzyć przed sooą ,rę wewnętrzna!? nie ta i wprawdzie s iln ą  jak główną, ale niemniej pfełębia 1 ącą walkę sprzętu o nowych kilkaset metrów, dobrze po- w ia z ^ c h  ogni* Odwód dał tam, jak pamiętamy tylko minimalne , załogi /pluton lub drużynę/. Ale od ch w ili, gdy położenie będzie się określało o ty le , że uzyskamy zgodę dowódcy dywizji na odda­nie oddziałowi Buciły jego czołowego baonu bez zastrzeżeń -  wówczas na zagrożonym kierunku stopniowo nasycimy odpowiednie^ punkty oporu s iłą  uderzeniową ze sprzętem ręcznym, a rozwiązując w nicn drużyny k.m«, uzyskamy wielką wydąinęsć ogni płaskich.2e wsparciem takiej zawczasu ■̂ej wyruszymy do przeciwuderzenia 0(



-  17 .ciwnikowi, którego już fctod trzyma w szachu silnym, a zaiłtczasu przygotowanym ogniem.f  ten sęosdh system punktów oporu drugiego rzutu nie mar­notrawi s i l ,  /jak to się  mogło zdarzad w dawnych ośrodkach B-go" rzutu/, a opierając się na zwiększonej intensywności ohrony w czołowym rzucie, daje pole do osię^gnięcia makśymum giętkości i s iły  w manewrze uderzeniowym.
Szczegóły baonów.Aby ^iknę^ć schematyzmu, a dać czytelnikowi materjał do porównań daję na szkicu /patrz s t r .l ó ,  / możliwe rozmieszcze­nie cieżkiej 1 ręcznej broni w całym odcinku Buciły.Odnośnie tego ugrupowania środków k ilk a  uwag :a/- W baonie środkowym doskonale uwydatnia się  oszczędność na sprzęcie, osiągnięta przez posiadane na skrzydle przeszkody naturalnej. Dniźyna k.m. umieszczoną w lasku należy do północne-

^  ^  Icr̂ c/jzy/:?̂  ̂ yz?. I ' 3 &OZ2C/ * ■'Oy

■Z Ó30/2C/ yS.

Bozwiązanie takie wy­maga oczywiście załatwienia sprawy zaopatrywania w amu- nicję tych drużyn, sądzę jed­nak, że przy stosowaniu za­sady wzajemności nie przed­stawi trudności..Zwrócę też uwagę na char^terystyczne skupienie się kompanij /lub ich części/ ku, naturalnie, obronnym przedmiotom terenu /np^kom- panja północna w lasku/ i , wyzyskania błot dla osłony spraętu piechoty. Sródszaniec tego bao-
R ii‘« ił i“ rKJi2tSSr

/3<5>0/2 /S. i

uaonu je s i z Jroniecznosci płytkie 1 druźvn szańcu na przeciwstoku ^ sta rcz y  m ęc w zupełności. ̂ Przed t3rm baonem zażądaliśmy 3—ch zapór a rty le r ii co no—sauiKży też z ł g ę M -
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S e j|o ia 'M a ia “ S^preedp^'‘Mzyć3i p o d ? r a y ^ ^  e la g ^  akcję
n l??o iii S k s ? y c f lu b W e fs ? fc ^  ^pądd«, w eależności od sta- 
nts flzyc2H6go i  laoralnsgo swoicb oadsiâ ois-i

V? końcu krótka 'jwaKa odnośnie ro li dowódcy piechoty dy- wiavinei S ^ sfn ie  zrobił dowódca dywizji, że nie powierzał mo^óScinka ^ c i ł y .  jakby tego wymag^ zakorzeniony u nas zwy-Wie można robić z dowódcir piechoty dywizyjnei -  dowódcy al ejki ego pułkil.leieiib^śniT na czele 4 baonów, które stsj^ bronie odcin­ka Poe’ lv  ‘ o o I S l i  dowódcę p .d ., ‘ to właściwie dowódeS puł- k-̂  r i^ m fk ^ ^ c o ^ o M Ć ,T p iz e ó ie ż  to on właśnie .bezpośreSnio dowodzi swemi baonami, zna.je doskonale i  załatwi szereg sprawwji. ^OTCoraędza ^|® ® L^ ^ ® d z^ i e“ go
j i r i S S i /  1 .łrtfiba Sie liczvd z tern. te zawsze opóźni wYkonąni_e_, bo stwo- 
t-A -cipciai  dowólca dym zii a wykonâ wcę. -  baonem nie zawsze ko- p fe c zn f Ljem  z M m  l o ^ m t r  '̂o^Łazodawczy. Zw ^szc^w  działaniach /tak obronnych. ]ak i  zaczepnych/,
7.P10Ż7 na czŁsie. dowódca dywizji. powinientittoTo^To— Am“ prali?G sio na ors'sni cznych związkach oroni /pud.E, b S  D i p i f r ™ t l e  lak ieS ^ p o d ziaŁ  w. jeSnolitych taktycz- 'lie ^omolelsach terenu uwydatnię się niekiedy potrzeby uzgod­nienia § z !S ln ia L p r z y k łid  dwóch pułków fa iie  właśnie zada, nie ij’iO'̂ na i trzeba pomczać dowódcy piechoty _•&dT z a s W e z S  potrzeby wykonania ^fdę pokryte /ognieh c t i o l i  1 uzgodnienia^współpraly. Dotyczy to zwłaszcza arwy- Te-rii 1 działania ffłęhszych odwodów. . ^Natomiast błędne mojem zdaniem, m>chotv dYwizYinej takich obowię.zków w którycn musi wKraczac :•< szczegóły wylonania baonów, przecboSzę,ce ponad głowy pułkow-naszyra przykładzie znajdzie dowódca piechoty ńekSfpole^do^działania iEko delegowany, przez dowódcę dy-wizji  00 wzLcnięnia styku pu&dw. Jdów' i usprawnienia łę.cznosci dowóaatwa pi0Ci.iOty z artyl
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T A K T Y K A  A R T I L E R J I .  /autor ppłk.dypl.Łunkiewicz/ROZKAZ BOJOWY AHTILIBJI 19.D.P.

f  zeszycie poprzednim przedstawiliśmy przebieg pracy rozkazodawczej dowdacy a rty le r ji dywizyjnej w okresie poprze­d za ją cy  przejście dywizji na stanowiska obronne.Rozkazami wydanemi dowódca a*d, uregulował: wszystkie czynności ppygotęwawcze do wejścia w akcję a r ty le r ii , nakazał przygotowanie ogni wzbraniających, zarz^idził rozpoznanie i za- opatrywanie w _ amunicj e.. teraz oczekiwać dnia 1 wyników wspólnegowywiadu dowóaców piechoty i a r ty le r ji , ustalaję.cych cele dlało godzin^^5 te^ unikach wywiadu napłyną do dov#ódcy a ,d . oko-Kat|y meliimek Z8 szkicem ogni, z zaznaczeniem-ich stop­nia ważności -  Dowodca a .d . powinien teraz zestawić te szki- ce,^porómiac je  z możliwościami artyleryjskiem iV dodać lubP i a n i n  znajdzie się w rozkazie bojowT® dowódcy a .d . który uzupełni i  rozwinie rozkazy, wydane poprzednio.♦Zołudek, dnia 14,s ie rp n ia ,g ,6.
m z m , BOJOWY dla a- d./ i 9.w uzupełnieniu rozkazów wydanych poprzednio zarządzam 

1 / -  Łączność :
yi połączę, s ię  telefonicznie z a .d , przez wysuniętaplacówkę łączności w Oszmiance. wj&unięiąnem nr7aI pół nocną nawiąże łączność z li.d y o -Orupy wy&ą do ą,d* po 2 łączników konnych.Łączność z lotnikiem dla wykonania ogni wzbraniałacvcb 
1 zwalczania a r ty le r ji zapomocą s ta c ji radjo dyonów, ^“• ja  ;a/- ^ziemną ; 1. rzut -  na l i n j l  gratietu Mociewlcze -  Buciłyskraju lasów Batraki -  Koslamy,, 3 ,rzut - za rz.. Lebiody. ^ł̂ / A* ^ ¿ - c i  rozpoznać./• .SrSi ^ : Rls wykonania ogni wzbraniających i zwalczania a r ty le r ji . Obser^torzy lotnicy zameldują sie mię azy  ̂ u. dcow grup w ich m.p. celem ustalenia szczê ł̂ ó-łów współpracy



-  20 -3/- nrffflnizaeia ogBÎâ :
¿ię jed n ii aziaí-ein -  pô par? l)ateryj, jedno-ciężki będzie się sstrce li^ a ł na mój roakaa ^ ostat- niej chwili.4/- ałtiżba WTsiądggoza, artyleri i  :1 .-  Służba funkcjonuje przy dey a .d . w m.Sołudofc.2 -  Posiaiikiwanie wiadomości : a/- ’baterje przeciwnika, b/- piechota przeciWDika,

r.?îrs‘o Æ ii

...a „L  praacla-

- & S S f iS p S r S j S S T S S l W j S  p ri.ta a j~ d  .a t ,a h . l » . l .5/- Zapobieganie : /p .szkic Hr.3./
1 . -  y ia n  o g n i- «I« aa <Natarcia Oele I./ 1 9 .]  III./1 9 immmmmmayII./19 p .a . l . ê i 1)yoiicięż­ki

■ » ; i &  I .odcinku -

■a««Bai

Bat. Ohodo- rowce
ii»aaaaa«aaiZasadn.II.jp r z y p u a z |_ _ _ -___ _____________ ___________ \_,_Z-----

rNa odcinkuiZasadn, I .  
północnTrm ¡łZasadn.II.

______--i«Zasadnicze *po-łudn. j Na odcinek¡ZasadniczeChodorowcei

d

4 - -------------- r•I 1■H
Gęstość Ognia na 1 hektar 60 poc. 75 , 40 poc. 100/105/

^  ̂ 3 .-  Całkowite zużycie amunicji : 2 j.o. art.lek. i 1 j*o.
art.ciężk. . . .  .4 .-  Bodzaj amunicji -  granaty.



21 - ̂ ?-^^adzenie ognia na każdy cel po 3 8 e środkowani ao największem natężeniu ognia -  między l-szym a drugim, przer- ^   ̂ minutowa, międay 2 a Ś^cim -  pięciominutowa*aasadnicze }, i n ,  * prowadzą ogień na naprsemian, po zesrodkowaniu na pierwszy c e l, przenosządn igi, potem wracaję. na pierwszy, aż do ukoń- czenia programu ognia. j ,  ułuxj6 .-  Hozpocsęcie ognia na rozkaz dcy a ,d , O^ień na cal« przypuszczalne na specjalny rozkaz*  ̂ ^6/- Oa i ą  zaporowe* /p.szkic Nr.3,/*
1 .-  gidwnego oporu :2*rzut : Ę i, Ą ,  % , S j ,  f j ,  n ,  X i.3 .rzut : C-1 »  ^ 1 ’ ^1» % »  % » 0]^, U]L» 2]^*ś r d d c s f e ć J r & d f l  Poaycji gidimego oporu praed

Ag, B g, Kg, ^ 2 * ^ *System ogni przed linję, punktów onoru odwodów *
3̂» ^ 3 ’ ^3» ^3» ^3*

^  0 o /V //^ O /)Z /y 4 ^  C /^ /O h /n
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/ Y a  c a A / / 2 2  

o A c r / a A G
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p / z y a .

A 3 ^ 3

O 3

A a / a o A j o c  

O ć 7 c / > 2 A a

— z a s a o - a .

/ y a / J o A / o h .

o ć / c / r a A a

— Z a s a c / / 2 .
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L _ .

: -f/ Ocf/'̂ 2'(p/yć-ćJć̂ (P y:20CćP/&/ẑ 'C'/̂ '̂'̂
2J  0^/o/2 z^ay^^o^oć^y /^ a c /z o y ę

5 .-  Otuarcie ognia : . . •a/“ ^rupy bez o .wsparci a -  na zadanie lub sygna^p r . . . J - g ^ g .ę b o g ,_ _  ^  .^ i  « . k » . ,  ^5 .-  GęsfośB o ^ ia  na hektar : 75̂ imn -  g  pocisKÓw^ 'l5 5  I  6, "? . -  Zużycie amunicji na jeden ogień ; 1/3 j ,o .8 .-  Tempo ognia dla 1. i E, rzutów : ^mm - przez 2 minuty 6 sdm. następnie 2 minuty sdm.3 ” " « - 1 "75 rnm przfz 2 minuty 8 sdm. , następnie 1 mi ni ta 4 sdm.
1 wewnątrz pożyci i .  ̂ . a. o ,3100 m  -  przez 2 minuty 5 sdm, , następnie 1 minuta 2 sam.7/~ 2w^^ąni_e_czołgdwDowódcy grup bezpośredniego wsparcia, w porozumieniu z dcami puH^Św.^przygotuję ognie zaporowe na przypuszczalnych szlakaeh^posuwania się csolgcw. Ognie ciężkiego'« rejonie Buclły -  ifengi. Wnie dla^tych ogni ograniczonym od południa drog  ̂ l J^ ,y  ,od północy drogę Buciły -  Mostowlany.



S/- Zwalczanie a rty le rji : -  B3
1 . -  ^wąlozanie a rty le rji wv>:ona djon dezki

dz ĉe |i;choJie!®^ przedewssTstHea batirje najbardziej szko-oie natarcia^praeci-^-n“v” fa^er^ obezwfednienie f  raomen-oęni .aporowsreb. 105^ o d z i S l o t h k « i l i 1 L ‘̂ g o n r “ '' dysponuje lotnikien,:
-  i ” a& niaf™ ^^ wsparcia w swoich pasach dzia- 10/« Przeciwnatarcia :

grupy i  dyonu ciężkiego. oprzeć na działaniu swoiei
11/

sw oje]aZużycie affiunicj’ i
a/- Ognie wsl)raniające ** 1 V*- Osłona czat jc/» Zapobieganie i«/- Ognie zaporowe i
y r  l^alczanie a rty le rii * t/- Heserwa do dvsDosveli !

zał̂ csnik - orgííí7a¡jTśi;¡b^;;;;:¡;t"7di¡l¡¿I;¡^7Bozdzielnik ; / / n . r, *-------------   • /-/ Dca A.D.
 ̂̂  —

a r t ,le k . a rt.c ię żk .
l / i  i - o :  lV4 lin .¿i h o , ̂ J . 0̂ 1 j .o .  1 3*0.* 2 j .o .1 k  j .o . 1 .1,0.

O M Ó f f I S N I B***■ WiB ««ItfflaB ¿«88 BB « ® * Mt*d y w i z y j n e d o w ó d c y  a rty le rii i L K ę ^ i  rozkazu boj owego zna-tyB:p ognie obrony i  z^ a loz ln ie  uregulowaćistotna tre^d rosi cąsu bojow ej*  ̂ y^®rji, punkty stanowiącekazodawstwem pie^oty^^i^^^erfl^^H ^i miedzy roz-zn układa się^uż po rJzkM ie rozka-przez ni% ogŁ -  S ła d a  s ie  olidących zdoiu. • 9 a na podstawie życzeń piechotyp o trz e h y t°^ ta ia °^ S l^ 'f°te  przych^o^dJ^^d^^L^^®^*** ®*®i®



.  24 -A rtT l«ril Z nlechota na wyższym szczeblu, Tu rdwnież w ystęp­ie w w Snie rola p o W lk a  a r ly le r ji -  piechota brom s ię  i prowadzi walkę obronną. -  arty leria  3ej poniaga, wzmacniając 
Ognie piechoty.j owegoPrzejdźmy teraz kolejno poszozegdlne punkty rozkazu bo-j - - - o ' * ^

1/ - Łąoznośd. Dowódca ą .d . daleko, w m.Zo^dek, ^ -
S I p • *

:a a.d. będzie rniai swoje przewouj, ,5-̂ ^
r,£n,inwei" -  I W ten sposób będzie miał nawiązaną łącanosó^zlżenia l i n i i  telefonicztorch.i ®^°^°“ ^ IW o n "k ż k i^ I^ \ t^ S a d  łą ^ n o ió  ¿'gńipaiii ( U o ś ? id n ie -  
«, ««n^cla I  nie to jeB fo gó ln ie  przyjęte, te grupy zIziałaniem ógdlnem’ Chodzi tu o równomierny wysiłek w sa^Uich^
wszystkie grupy z a .d . ,  moglibyśmy wyma^ó od wsparcia bezpo
średniego p o ł | c z e n iy ^  z Iz ia^m em  og|l^^^^ *l o t n i k i i r  -  dyo ^ d ad zl ^^oj® rldjo  plutonom na czas*yko“a^yoji°^ężM^b^zlę^korzystał ze swojej s ta c ji  rad jo pod-csaa zwalczania a r ty le r ji .

2/- Obserwaoia. Jedynym środkiem o|>se^aeji ?  i l l l i  ó fe ir ie w ie lk r B o m lc ^  będzie dane dyonowi ciężkiemu •
gliwowane^cŹe’ przfdpole w okresie walki na samem przedpolu 1 o^''"^^“ L lH ^ L lf^ llL f io n ffr z e fS b ^ e r w a t o r ó ^  z z organizowanąfa|v^ tvlko lin ie  telefonićzne bez Sl^atów? '‘r ę f ^ ^ ^ S i ż y f t p r Ł e f i a .o g n i k a  w. oz asie przeciw-

Mociewicze -  Buoiły jest bardzo *iżo punktów obsorwaoyjnycn.



-  25 •

H a ia ^ * e  WTstaroij. Je ż e li m u ik-ną. ja k ie ! łwestje ureffuluje'^je te le fo n icsn ie /prey li^aicn  odcinkach lub ogranicaonej ilo ś c i Dunktśw S ^ ^ p S i f  imus*ony zroH ó  p o d lić  mię«Ooserwacja lotnicea i  współpraca plutonu lotnictwa towa- S ctw l^ ^ ^  * artylerją  jest omówiona w roadziale ; Taktyka Lot-
3/« SJjjiba^^wiadowcza a r ty le r ji ,.«o służba ta . która funkcjonowała pod-czas na l i n j i  Hiecieoz -  B ie lica  i  podczas odwrotu na Le- kacn * nadal swoj^ pracę w nieco zmienionych warun-oz one ^obserw acja naziemna wiadomości od piechoty, lotnictwa towarzyszącego i od oficera informcyjnego dywizji, j  ^. Środki przek^ywania -  is^asnych środków niema, zmuszona je st  'Więc korzystaó ze środków dywizji. Powinna otrzymad na osi łączności trzy przewody, łączące ją  przez centralę w‘ Fw.Lebio­da do grup,
w warunkach obronnych nie sadiodżi potrzeba stałego i szybkiego przekMywanla wiadomości wykonawcom -  położenie niepoza przekazywaniemważnych wiadomości wykonania natychmiastowego, inne wiadomo- sęimoga hyc przekaly^ane w pewnych terminach, określone dokład- n ie j, a przez to pewi^iejsze.Wobec tego służba wywiadowcza będzie scentralizowana przy dowódcy a .d . w Sołudek.  ̂ ^. W wyty^nych do poszukiwania wiadomości dowódca a. a. po­daje : a r ty le r jf , piechotę i  wreszcie czołgi.Podciągnięcie a r ty le r ji przez przeciwnika, je j ugrupowa- nie 1 rozmieszczenie wskażą ^ raźnie na zamiary przeciwnika i  określa jego kierunek natarcia. Poza tem mamy zadanie zwalcza­nia a r ty le r ji -  tp e b a  więc dad dyonowi ciężkiemu maximum wia­domości o a r ty le r ji przeciwnika., . Wiadomości o piechocie mają znaczenie dla określenia war- cosGi celów ognia zapobiegawczego. Punkty obserwacyjne artyler­j i  1 lotnictwo towarzyszące mogą dad o tych celach oardzo cenne wiadomości.. Czołgi są groźne dla obrony, poszukiwaniem każdej wiado­mości o nich zajmą się wszyscy. A rtyierja , która bierze czynny udział w ich zwalczaniu razem z artylerją  piechoty, powinna bVc zawczasu uprzedzona przez swoje organa o możliwościach ich uka­zania s ię .Wiadomości o a rty le r ji i  czołgach mają byd przekazywane przedewszystkiem do dywizjonu ciężkiego, ponieważ ma on zwalczad a rty le rję ; co do czołfów t  dyon ciężk i; najmniej związany z piechotą, może również pierwszy rozpocząd z niemi walkę.Hależy wyjaśnid podany w rozkazie porządek przekazywania wiadomości. Najpierw dostaje dyon ciężki z przyczyn podanych wy­że j; potem dowódca a rty le r ii dywizyjnej, który decyduje o udzia­le  w tych ogniach a r ty le r ji wsparcia; potem dowddcy grup bezpo­średniego wsparcia. Ma sie  rozbmied, że nie przekazuje się każ­dej w iadomości natychmiast, tylko ważne, które można i  należy natychmiast lękorzystad przez ogień a r ty le r jiWszystkie wiadomości znajdą się  w komunikatach, rozsyła­nych dowódcom a r ty le r ji , do dowódców bateryj włącznie, Mają byd



-  26 .dziennie dwa komunikaty o g. 12-ej zMeraiący wiadomości od̂  świtu do godziny mniej więcej ll-Q j i o 2o-ej -  z wiadomościa­mi z reszfy dnia* . . , , , . i. i.Znaczenie komunikatu jest bardzo duże -  obserwatorzy na­ziemni, majac pole widzenia ograniczone, ograniczone również . środki obserwacji, niezawsze moĝ  sobie zdawać sprawę ze zjawisk zaobserwowanych i  z ich znaczenia* Często zestawienie obaerwącyj z kilku punktów a rty le ^ ja k ich , uzupełnionych przez obserwację piechoty lub lotnictwo» ujawnia ważne obserwowanez jednego punktu wydają się bez znaczenia* ŁOmunikat, zawieraję.- cy syntezę wszystkich wiadomości, zwraca uwagę obserwatorów na pewne rejony, w których oni będę, się już doszukiwali noięch da­nych celem uzupełnienia faktów, podanych w kpmunikacie. Komni- kat nastawia myślowo obserwatorów w pewnym kiemnku i  prostuje błedv -  na tem polega jego ważność i doniosłość.  ̂ , i. iDalej rozkaz zarzędza przesyłanie wiadomości od jednostek do S*W*A. Zw^le należy odróżnić dwa okresy -  przed l  podczas
^  ‘ przed natarciem przeclanika zbiera się wiadęmości celem orzeniknięcia iego zamiąró», gnipnje się ]e °°W okresie walki szuka się potwierdzenia poprzednio nzyskany^ wiadomości i  określenia kierunku głównego uderzenia, Jak row- n iei charakteru I lia ła ń  przeciwnifa. Wydanym okresie wiadomo-P ^ e S o l e  sa^wiadimoścfbardzo ważne, które
lic z ą c  się z rozmieszczeniem,p^tów o ^ ei^ cyin ycn  i  ^mi widoczności nakazuje /w imieniu dowódcy a .a ./  obserwacje określonych rejonów z podaniem, czego w danym rejonie szukać i jakie wiadomości przedewszystkiem clce  ̂ Służba wywiadowcza a rty le r ji nawet przy środkach rozpoznania odda^bardzo cenne usługi nie tylko arty­l e r i i ,  lecz 1 dowódcy dywizji.Należ pracy c ność. V*ja"organiz6wać"przy każdem działaniu należy mdać iharakter cięgło ści, który może zapewnić pełn^ je j wy-4/- Zapohie^m e.Jak już wspominałem w gpErzednim zeszycie domód^ naia wonólnle z dowódcami pułków określić cele ogni zapooiegaw l l a  k tó r y ś  dowódca^dywizji podał tylko ogólnę lin3ę:’ W wtm^a^h obrony p rz|gotiw yU ei Pośpiesznie zn a ^ ^ e  wtresf-n-i ip«?t zażadać określenia celów od dowódców, którzy& w * f e ? i n i e !  n i f & o i ć  j t  ®gśry P rzy ^ ro n  enej możemy je narzucić ponieważ i.^°*śdoa dywizji 1 do^d^a^ a .d . będa^^osobiście w terenie i  osiągnę, porozumienie, z aowoa
illiswrpsr?



-  Z1 ^

* A Wykonanie ognia na cele zasadnicze /6 cpli^W r̂ To/>irtY««¿a o A l  i e l t ^ ^ f g L f ! ^ S j L ” fi !  pocisfcdw w krótkim czasie. SfolD̂  d z i l l i  sie^M -
L?f iS L S K  2 iS S  “ Ś Ł *

o S i d  i o s k b i i  zaczepny, albo chociaż gS60 p o o S S ;  il® ! lo " “ ;o V - i - lo " ‘.T 5 j ' - ® K i .“ , f d , S ‘ “  8 s ,przy której możemy liczyó na skutek.  ̂ gęstosc,Wykonanie om ia zapobiegawczego nastęouie zawsze na roz.fct|ry ,p |siad a!;c  wia&mości z c L e |o  odl ka n iż ^ o ^ k a ^ |u łfc L “  ° przygotowaniach przeciwni-
g?to»^S“ ;a 1 tó * r .i|S ‘;B S r c .K s g |& r „ T Kpr^eciTOika. wykonlny L  pfdstawit w i f f i ś c f c z e s t rniepeTOychj iioże on pasd w pustkę i  nie urzeczywistnid nolr3'a
tego dowódca wyższy nakazuje jego wykomniei ^

K/
x J / «•» Ognie zaporowe.H :. j®®* zatrzymanie i  rozbicie natar-cia  przeci^ika* Jesr on ski erowany na przeciwnika bedacee^o w ruełni  ̂ nieosłoniętego, Korzystnem dla obrony będzie ^ ec?e

Z z«dj ogień moéliwíé ^ z e l n i l ^ l  jego podstaw ’̂ jéciowyoh. Wobec tego rozpoczyna sie oenie za- porowe od mniej męcej l i n i i  ogni tapobifgaw^ych. s p f^ ^ d z t  ją,c je  az do granicy pasa bezpieczeństwa.Je ś l i  obrona posiadałaby bardzo dużo a r ty le r ji /wypadek ząsadniczo niemożliwy/, mogłaby przeciwstawić p rzeciw n ik^  silne 1 długie zapory ógniowe na głównych kierunkach natarcia.liywa, ąrty lerja  w obronie nie jest s i lm , wobec tego stosuje się ognie zaporowe,we wła- ściwem tego słowa znaczeniu, tylko przed sama pożycia ¿łównee-o oporu, na dalszem zaś przedpolu tylko ognie oczyszczające do- s ta te c p le  gęste, które w danym przykładzie sę ujęte w ogźlna namenkląturę ogni zaporowych. s í -, S iłą  raęozy nasze om ie oczyszczające są rozrzucone w te- le n ie , ale dajemy xm głębokosó, aby w ten sposób móc uchwycid pod SWÓJ ogień nie tylko pierwsze rzuty piechoty przeciwnika



-  28 -K . » . . . . .  A ' ^ 5 i.iii? 'ïi? 5 Îîin ifc .p .s s  s J “-alecz ąr
«tto ognie ào w la .ZreBSC  ̂ caía artyxexrja lesttylko 2200 in^ôgnîa zaporowego -  liesąo się z potrzebami, 3®si

pozostania na fednym celowniku i  przeistoczenia icn we wła i  y ogień zaporowy, . - o
L îm S,’ |S pV ? » S .ÎÎ X t  p«ąi> » o»,.rozmieszozenia^ogni » terenie i  n s t a l i l l  i^ f^ łg i^ n lźe z ^ d o - iae każdemu ogniom lit e r ę . Ognie ta , PÎwldce Dulku i  dowódcę grupy, sa zakomunikowane dowódcom baonówmięszanie znaków, t . J .  'atî me spotykało * i«  J

przy różnych ogniach, każdemu dyonowi wspareia sagruSy l i t e r  na^stałe -  no. w danyą H7p»d^ :lite r y  i  -  H. I l - g i  J  -  0, I l l - c i  S -  Z , po osiem l i t e r  naDowódca a .d . , otrzymując m elduiii, cza ognie djonu ciężkiego, ognie si^^zydłach puttów łpczy ze sohą/w rzadkich wypadkacé.36 skreśla, raczej dodaje i  otraymu
* f . r 2f p r i r S 3 d ^  ï d , “  t ,.bogni i  u jęciu ich w plan możliwy do wykonapa.Przedewszystkiem ^ i e l i  ognie na systemy : pozycję głównego oporu /otrzymuje znalk 1 przy l i t e n ^ ,  2-gi wfiwiwitrz®Bozvcn ełównego oporu, przed środszancąmi haonów7 S S 5 S ) 5 “ í í ¿  ? v ”  p t ,r i  p u jin ™ i .p .m  »•-

' " “ ' í ' & d í s  ; j . i s r . “ ) S “ s â  î b «  .* .1 ,  K í.7 f> . s > = s .nie jednoczesne je st niemożliwe, fobsc tego d zie li się te ognie na rzuty kolejno wykonywane przez artylerję -  numeraję.c rzutydanym wypadku mamy w systemie pierwsz]^ !̂ 8 rzuty, w dru­gim i trzecim po jednym rzucie, • «Zawsze na przedpolu będziemy mieli k ilka  rzutów ogni zapo­rowych, wewnątrz pozycji przeważnie jeden, ponieważ te ognie sę wykonywane w momencie kryzysu /zwalczana przez przeciwnika iuD zmniejszająca stanowiska/, aby wykonać liczne ognie -  lepiej ograniczyć się  do małej i lo ó c i, lecz peyiie wykonanych. .Po podziale ogni na systemy i rzuty dowódca a ,d , ma terazułatwione ułożenie planu ogni. , . 4.  ̂ .tPrzyjmując zawsze trzy zasadnicze hipotezy o działaniu przeciwnika, układa plan ogni rzutami, dzieląc ognie na zasad­nicze i  przypuszczalne /podług meldunków dowódców grup/. . ^Ozęóó ogni wykonuje się dyonami -  są to ognie dalsze,pierw­szego rzutu, lane ognie jedną lub dwoma bater ja a i. Pi^yezym te­go podziała na Imterje jest teren, który zmusza-do wykonania  ̂znacznej ilo ś c i ogni, które nie sposób wykonywać ześrodkowaniamiZasadniczo dowódca a*d, przydziela cele iyonom czy giupoa, dowódca dyonu lub grupy już d zie li cele na baterje.



- as -lów d y l a k t ^ ^ l h f ' ^  “  jest «katany, tylko dla ce-_ ByoH ciężki ma Ognie oosysarasaj^ce, położone możliwie D li^ o  -  o si^ ^  się  tem pogłębienie ogni laporoiyoh a rty le r jiPrzy ułożeniu planu ogni okazuje s ię , że w niektórych wy­padkach dyony nie s tr z e ls jr . >̂*'̂ ż je ż e li'n ie  maję Drzydslelo- nyoh ogni i celów, jednak, dozorując przedpole,’ powinny otwie- rac ogień aa każdy ce l w swoim pasie działania z i^asnej in i-  ęjatywy. Oaęsto też dowódcą a .d , będzie wykorzystywał te dyony do «mocnienia ogni na odcinkach zagrożonych. *Otwarcie ognia zaporowego odbywa się na żadanie lub syg- naił upoważnionego dowódcy piechoty.. . f ^ 7  wykonywaniu ogni pierwszego systemu należy rozróż-M c wykonanie dalszych rzutów 1. 1 2-gC i wykonanie trzeciego r z u tu .^ u t y  1. i_2 -g i wykonujemy na podstawie własnej obserwa- e ji  lub żądanla piecnoty przekazanego telefonicznie. Rzut 3-cł je s t  rzutem om i zautomatyzowanych -  wykonuje się  na żadanie piechoty, przekazane zapomocą sygnału świetlnego lub też na tyd- stawie własnej obserwacji. Ha ten rzut ogni piechota powinna ł ««2  ̂ na własny o ^ eń , l^onuje się go na sygnał piechoty 1 powtarza z w kle dwukrotnie, drugi'raz również na sygnał pie- PO"t'5’^2?oię po raz trzeci , czwarty tylko z upoważnienia aowacy piechoty, ktdrego się  zawiaaaunia o żadamiu baonu
JUZ przy wykonywaniu pierwszego ognia.Ognie zaporowe 2-go 1 3-go rzutów są również zautomatyzo- zfane# * *V 1 i  Gręstosd oęnim je st  podana dla 75 am na 20 granatów na hektar, przy ęgólnem Zużyciu*amunicji 1/3 jednostki ognia.Jest • to duże zużycie amunicji i  dostateczna gęstość przy rażeniu ce-na % on 240 pocisków i możność pokrycia A trwa 4 minuty -  2 minuty z natężeniemo sdm 1 2 minuty po 4 sdm. Dla ogńi zaporowych 3lgo rzutu i og- ni wewnę,trz pozycji głównego oporu czas trwania krótszy, lecz s iln ie isze  tempo*„V. ^  Osłabienie tempa ognia pod koniec jest zrobione celem za- znaczenia piechocie końca ognia i  w celu ułatwienia rozwianiam lż lS n iS ^ ^ o h s e ^ a ^ :  intensywnym ogniu, i6/- Zwalczanie czołgów.rozkazów i  zarządzeń dowódcy pułku piechoty czytelnik ° rozaieszczeni^u d ział a rty le r ji piechoty dO'zwalczania czołgów w rejonie Buciły, Obecnie należy s ię  lic z y ć  z czołgami szybkobieżneml, ^zwijajacem i do 12 km na godzinę w terenie -  ^>29 frontu na działo przeciwczołgowe by-** obecnie należy ja  zmniejszyć Gzego częste będę, wy-zmększenia icn rozstawienia. Zawsze należy to g o ^ jl^ ia ^ ^ ^  ostateczne, je ś l i  niema żadnego inne-i  dany® wypadku konieczność ta nie zachodzi, farunki te- 

2©̂ działa piechoty maję po 50O metrów frontu do ostrzeliwania, obrona przeciwczołgowa jest więc skuteoena Jednak nie należy polegać tylko na tych działach! Czołgi sa W -  dzo groźny® przeciwnikiem piechoty nie tylko pod względem mat er- jalnym, lecz i  moralnym. r » v*  ^«go a ^ y le r ja  dywizyjna powinna również wzięć udziałw zwalczaniu czołgów przy ich ukazaniu ^



Ponienaż « naszym wypadku mamy niebezpieczny pas terenu w rejonie Buciły -  wobec tego zajmie się  zwalczaniem czołgów w tym rejonie I l l - c i  i  I l - g i  dyony 19*p,a*l/:i dyon ciężk i, I-szy dyon będzie równiej md^ byd użyty;. je d li w jego pasie działaniu nie sie czołgi.  ̂  ̂  ̂  ̂  ̂ >Bla ogni’ dyonu ciężkiego trzeba było wykroić pas działa­nia specjalnie dla zwalczania czołgów -  nie jest to‘ korzystne z punktü widzenia rozkazodawstwa, ále niema innego wyjścia.Dowódca a .d , podkreśla ważność zwalczania czołgów, naka­zując porzucenie wszelkich wykonywanych zadań i  zwrócenie się cała s iła  ognia prze ci iÉ:o czołgom.Jako sposóD zwalczania będę. zastosowane ognie zaporop na przypuszczalnych szlakach posuwania się czołgów* które bę­dą cofać się stopniowo do pozycji głównego oporu skokami po 200 -  300 metrów.7/- 2w alczanie_artylerji.Zwalczanie a r ty le r ji vt danym wypadku nos; wybitnie cha­r a k te r ’^doraźnego zwalczania*^ najbardziej groźnych dla pycho­ty bateryj. Będę to w pierwszym rzędzie baterje wsparcia bez- pośredniego natarcia, potem l^terje a r ty le r ji piechoty, wresz­cie baterje działania ogólnego. , , . « »Danych do zwalczania dostarczy dyonowi eiężjeiemu S .f .A .Zwaiozanle a r ty le r ji będzie prowadzone przez cały czas  ̂przygotowania przeciwnika do natarcia, aż do momentu wykonania  ̂ogni zapobiegawczych i  zaporowych, kiedy to dyon c;ężki porzuci z\mlczanie a ity le r ji i zwróci się  przeciwko najgroźniejszemu przeciwnikowi -  nacierającej piechocie. Bo kontynuowania zwal­czania pozostanie baterja 105 mm armat.Jako środek obserwacji lotniczej do dysspozycji dowódcy dyonu ciężkiego będę dane lo ty  a plutonu towarzyszącego. Wspeł- prasę lotnika z a r tjle r ję  czytelnik znajdzie w rozdziałe*^Tak- tyka Lotnictwa.”^nkty 8. awalcsanie celów ulotnych 1 10-ty amunicja, specjalnych'wyjaśnień nie wymagaję, ^Punkt 9-ty -  przeciwnatarcia, będzie szczegółowo rozpa­trzony w nas tę pnjrm zeszycie; gdzie przestudjujemy zagadnienie użycia odwodów dywizyjnych.
Porównując rozkazy artyleryjskie z pierwszej se r ji 2adań Taktycznych / "Obrona luśna^y rozkasaid omówionemi powyżej , widzimy, że nie zachodzi właściwie.żadna różnica.Zmiana systemu obrony z * l̂uźnego'  ̂ na *^oięgły® odbiła się tylko na piechocie; a rty le rja  działa zawsze swym ogniem i jakieoy nie było rozmieszczenie piechoty w obronie, artylerję  obchodzi tylko ta czołowa l in ja  pozycji głównego oporu, którę ma bronić piechota, 1 natężenie je j  zapory broni maszynowej, która arty lerja  ma wzmocnić i pogłębić.  ̂  ̂ > axlię a  zy poprzednio opracowany obronę, a obecna zachodzi roẑ

wszystkie ognie,'ułożyć je w harmonijny system, rozesłać plany i szkice wykonawcom i  dowódcom piechoty.  ̂ i.W naszym wypadku czasu niema, dowódca a .d . ma tylko parę godzin do dyspozycji -  musi się  więc wyrzec pieknie ułożo^go planu i ładnie wykreślonych szkiców; Jbłerze materjał zdołu



-  31 .n f k o n S e ^ 2 i j i ° r f u r ^  systemu ogniroakazodaws^łe”  rolę Ogrywa czynnik czasu non ta r d S i°o S L y ^ ? p o z o s la w ia " d S n  rozkazu je stC(5w podwładnych.  ̂  ̂ ostawia duże pole do inicjatywy ¿ow6d-

■ Lf S A P i a ó f f ./autor kpt.dypl.Tyssyństi/
J ^ dzislomej do dowódct 57.p .p .

ohronnychf^oSilu nu™ j|°qie® nM ’’w®oc?v f̂l’*^^ °̂>  ̂ ‘̂ ^ia^aniach ktdryci rozj^ja s l^ A ^ ^ ^ ^ ^  dw ie^dl|-czyzny, w
’̂]ące organiz,

możliwości techmcgnc ktdre momS ^ n n e j ^ y T I E o ^ ^ g f  _możliTOici,^ltdre^dowddea*?Łtv^ uchwyci saper prędzej te może przeoczyć' z drnMei <iałolcs2ta łt  walkiteż łatw iej te trudności TOkona^ \fdre® m iiF ?P°®trzęże on wódca, zapatizony w cel tS ty c z w ^ ’ niedocenid do-
/syntezami w jio sk f^ f rozmazania zagadnleji fortyfikacyjnych;rozkazodawęzl?^^ Przyjętego praez dowddcę rozwiązania w formę^  ’"^ęc saper ułożyć •£ M i u  "umocnrenfa", i b g f^ e ^ S a J ^ f ° g ® ^ ^ y 3 n e g o  odnośnie

¡ t i l i h  ¡ l i i i  JoSfdz“ f f o r t y f i k a c y j n y c h ,



-  32 rol)Oc»Tch, , i  termin tłykonama,

konaiłcoB. potraebny nie tylko osobisty nysiłek szefa
" ‘■ "‘ l . S l i  K S 2  f o r t , » . c i i  .  .o í ­
ale m obo.e| ,^ j^  ^Sa'52zJę*&IO^I“6O0O ład zi/,iH r« m z »  
pracować

-------- iechnicssnie,cinka *azwyczaj me oowierzańe saperom.sta-by ich .jkoname speęjalnie^om e^^ _nowiska ogniowe, «tAnowisk Dozomych, wreszciewacyjnych° ®askowanxe i  budore stano«|k  ¿trony tak."budowa scnronisk -  tv lu  rai rolDoczych, że pie-elementarne, ą z drogiej rzeczy nikt za nią tegochota musi umieć wykonać ie —-.4-? 4rozbuduje. Dopiero,dalsze dosko^!___I  A Ari#ł#4T\Tn T̂iilA 1 ft.T.A»hiimn° iwuiciu UCX00«.. —------ łlenie pozycji 1 budowaschronów wysraie żądanie ||•9|,®J^|*|’'lekkic^tr^^^ñ t ó f . V . S S  i o S f S S  S r i l j i í S S i a f í  » io 5 ..0 b  . o i - ’ny ruchowej. tochuicznei t r ą d n ^ .praey
j s a a t e  r .™ i S 7 5 ś £ s ^ .  . « » a « ..« .   ̂ ■

„ K ^ » « s ? i iá i í i í iS jy a k i^

odcinku czołowego baonu.
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C2 (

:a

Ilia §roa przeffunięd i uzupełnień ^  ao w^onjwa-wą odpowiedniego wytyczenia ścieżek ®g i,  ̂ j  i  u ia  soiezek naoiera pierwszorzędnej wa­lni*, zwłaszcza bojo»^h."'°** ^^poczętkowana budowa schro-
maję 3a^tr5SltIw o4rsm olenirdtfl°^»>“f^  ̂ V ^ ł  ’»Jasnej załogi 
ta  !  dla je|o dowddcy. StoLSle w l e c ^ ^ ^  fortyfikacji odbili’^ . . : r o f ó t ^ n M l n ^  i®* przeciwieństwie Sr-raKTr  T ap ,?« 5 k  , ,

Giwe
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z IdTOdk p le ^ o ty . oddziałów etapowych i  t . p . . lub wreszciez pośród tworzenia kadr dokaoyjnyoh należy w okresie przygotowania obrony zawsze x s -roko saperów zawsze będziemy mieli mało w stosun­ku do potrzeb ^ fe o n ^ U  nieekonomicznie marnować wy­siłku speoialistów do prac, nię óffXinei s M e u S S * “ ®  i s a s s !  ; * s s S j ” 5 « r i i i i f e f a r a i j
z M c ^ ć  okrągło 450 Uniówek dla wykopania schronisk dla 4/o za l o g f l  niżMych dowódców drugie ty le , n™vdzia>^doroboczej jakiegoś plutonu saperów /» slfrud-baonu liczy ć nie można/, ® fg i masie całiow i-nionych przy tych robotach i  rozpłynie s ię  w le^ masie ».oołInaczej już jest z pracami ogólnęii.s iły  roboczej spada na korzyść o d S lków wynik pracy nawet nielicznych oddział^  s a ^ ^ i c n  o^o wieSnlo i^roocnionycb dodany siłę. roboczę, będzie zup łn  ^starczaji^cy.^^^^^^^ wyższych,» pułku ’ zm i^ ^ ly fk ó

L s f ‘ S y f

tyłaeh^^t ĵ d. ^^ . 0«^-««« *e wszvstko to. co było powiedz i  a-
TLPo tych rozważaniach ogólnych

i ’ “ n  ; tK iS : “ -
g  M Ł f  o ^ i S s  r S » fw chwm” ^y^bvFon ze sw ję  lompanja ®aszein4^ę M  Lebiodę tó^o^poczynku’ i^.Waiigi.Otrzymał on też wtedy zawiadomienie, żeszef »aP®r* 57.P.P. - 1000 narzędzi do ^obót ziem­nych z kolumny saperskiej, które przybędą na g.2-gę. . ■. •do -» odcinek tego pułku 5 tomi drutu wraz zodnowiedSa ilo ś c ią  skobelków. D tS  załadowany na 12 '»o^ach pray- hSizie K ;  ^ t o  m.Bucił, przyczem wozy mog» do g. 8-ej byćnlyta d l|  rozm ezienU 5 - ^ y ® p P m !p r z y b ę d z ie  dalsza partja drutu w ilo ó ci około 10 tonn.
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. « i .liwości użycia ¿rutu; podziału n arzęd zi^ 't-n  gchematl^vpi?°^“ zarządzeń, będących faiiko.1a posiadanego m teriałw . ^ ^
1,̂ ®̂  F ^ y g o to ł» ^ , dowiaduje sie  on podczas"odpramr o szoze-

tm erd zi, staję, się właśnie tyai^r oz kazein fdrtvf*iVflftirT7,-łrm« ustnie. Możliwie tW : że je^ zczl dowddca pułŁu wezwał do siebi« do»dd«s “ ;r ę ^ !1siebie.dowódcę ¿óm praji^i^wyia^nl^ąc enią pewnych danych technicznych iJUZ sam pułkownik podał od s ie ­bie na odprawie jako ^wne ustne wytyczne potwierdzona ^acsfon nie w Disemnvm rozkazie. ^wierazonę następ-mu sytuację, zażądał oświetleni zredagowania wniosków, któreby ni A na odprawie jako pewne UvStn w pisemnym rozkazie*
p » .,  L i r ^ T a s f i L S S i S i ' * :  f p t j » . 0 7 ) n .  . . i -

i S S 24-63. by mdc przynajmniej.wykorzystad dnidufel/ °Once. DV w t̂ mn rtZiiffli ft /i ym̂łTYłTy «f-V>r» '̂1 « ̂ l--i .V -__'* dniówki.^ czasie drużyny strzeleckie wszystkich pie^szego rzutu miały wykopane wnęki strzeleckie po 1 m dla strzelcdw stoiacTch wr.i.Vi ł i  » .,« »  j,„x
drażynaęh między aobą rowem do pełzania tak b̂y po TOtfiściu nle-
i r i l  pił^czlnif poifębidf ®
trA v  odległośd wnękdw w drużynie nie przekroczy 3 me-
hio^i ouazą przygotoTOd wnęki^dla o b S Ł i i
F o n i, względnie przygotowad dla bironi stanowiska o L a r t« « « ^

F^edpiepiem. Narzędzia obzyla*klżda 
® aostarczy je na g .3-cią lowddca

oponi 2-giei lin ji wjkona dowódca baonu 56 n n
s i f p S T s r a i j i “ ' “ ^' = t p p .* i « h  I = . i , r ! “p S j S ; u

lako odpowiednie «moczenie saperdw n?J^fl;i^ cały czas ppcy, 
aowego do każdeê o nlutonu  ̂ baónu odwo-
okres od gp^lw  4-e1 d f e ! ! ! ?  Plu^uj straeleckie na
dla ni ̂  ustala niezwłopnie lówddcy■ ■ '  S f f i r Ł j a S  t a p -mo« 4 palików dla płotu niemieckiego budowy

 ̂ i*yprowadzenie fomuniLSj

cj| W trrflK “d"î “e L g " w '’o”s i e i K c ^ ^ ^  
poiioi^ j i  najpdźn^j^o |ołzinie’̂ 5Ą .
p i e c J ^ r t l f o c I S e y ^ t ę ® ^  saperdw g 3-a,
wysiłek nS^ifataninr^^zkdd" skoncentrowad maksymalny

im ieniu^:̂ k^o°L\TrlL!?fl% ^% iLl?^*^ -  - i -



.  36 . .ujętePowyższe wytyczne dowódcy pułku chód nie są / w punkty roz­kazu fortyfikacyjnego, wyczerpuję, jednak całkowicie zarządzenia, które muszą hyd w nim poruszone* Sama kplejnodd pilności prac została tu już zastosowań;  ̂ w przepisach zgrkonawczyeh. Je s t rze­czą oczywisią że muszą one hyd zadokumentowane i  że przy pierw­szej możliwości zostaną post factum ujęte w zwięzłą redakcję ^rozkazu** pisemnego* Teraz jednak ważniejsza jest praca niż p i­sanie, należy natychmiast wydad rozkazy w^onawcze, a co na^^ż- n ie jsze , należy wykonanie woh rozkazfr aopilnowad. Dowódca kom* pani i saperów nie spocznie, nim nie u s ta li , że plutony saperów  ̂są Już w drodze do haonów że dowódca baonu odwodowego ^ d z i e l i ł  odpowiednie s iły  dla robót z saperami, wreszcie że pionierzy^ przystąpili do pracy przygotowywania kołków i że praca ta może Dyd z powodzeniem wykonana w terminie,I I I .Przyjrzyjmy się teraz pracom wykonanym przez pluton sape­rów, przydzielony do środkowego odcinka.Dowódca plutonu, meldując się w nocy u dowódcy III/57.p*p*, wie już od dowódcy kompanji saperów : ^i / -  że o g*3-ciej otrZT̂ ma on dla baonu 3E0 łopat na wo­zach kolumny saperskiej, które będą stały o tej godzinie na wsoh.skraju Bucił, ^2/- że o g .6 -ej tam że będzie do odebrania 1500 kg drutu wraz ze skobelkami na 4 wozach i że drutu tego starczy na 1000 metrów bież. płotu, , . ^3/- że na tej samej drodze o g*4-ej staną^ do jego dys­pozycji dwa plutony II/5 6 .p *p ., czyli 100 robotników,/4/- że o g .3 -ej w Buciłaoh /łącznik przy wiezdzie od wschodu/ będzie do pobrania 300 dużych pali Qo płotu, a na g ,5* będą przygotowane dalsze 600 palików.Melduje on powyższe dowódcy, otrzymuje od niego zadanie i -  ^koi^d do godziny 8-ej •a/- przeszkody i płot niemiecki w głównej zaporze; po­nieważ starczy go zaledwo na % oacinka, więc skoncentrować^wysi­łek na prawem skrzydle, gdzie zagajniki po stronie nieprzyjacie­la  ułatwiają jego podejście. Szczegóły narysu u sta lić  za dnia z dowódcą^prawoskrzydłowej kompanji* Przeszkody muszą być bezwzględ­nie akoxlczone, skoncentrować na nich maximum s i ł .b/- oczyścić ostrzał w zaporze głównej, usuwając krza­ki I  wysokie zboże.c/- punkt obserwacyjny dla dowódcy baonu na pagórku w pół drogi pomiędzy Buoiłami'a rapierowcami; szczegółowe jimi es z-  ozenie w terenie poda jak rozedm ej e dowódca kompanji śródszanca.d/- roboty pozorne na północnych i południowych stokach głównego wzgórza odcinka, by nie wydzielać zoyt wyraźni o odosob­nienie śródszanca; szczegółowe wskazówki udziele Panu o g .3 -ie j na rzeczonęm wzgórzu, ^8/- ^ tyczyć szlaki po dwa na kompanję pierwszego rzutu cm czoła aż poza lin ję  śródszanca; do wytyczenia użyć znaków wy­raźnych w nocy /pobielonych, oskrobanycŁ lub fosforyzujących/.f/- rozazielid otrzymane narzędzia po 80 sztuk na kompa­nję natycaąiast po ich otrzymaniu.g/- czuwać osobiście w imieniu dowódcy baonu nad sprawną pracą fęrtyfikacyjną w całym odcinku, a więc zarówno nad pracami ogólnemi, jak też nad pracami kompanij.
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w6. d l ? l S i a S T ¡ A * ^ p a ! i  ¡ M f t f  
/aoo f^ p ,''S Í" * ^ .“ Sa§; S»a«,5f-= •»•»el i»i2 pSlJÍ” '
T-o po gre^o. ’ poírsebay do fadowjr dopie-

Sá^SSTpSSs-ssLjS-S:-
iS i É S f S a a S i iC - s
¿ u ton u ía^if? FlStkg
Odpo?iedai| íloéé sfcob^kdf/ í ^ l L y ( * ® i á  !oOoTbie^/®Í>nW ^ ^s4gad to L d a le  A i c s ^  do 3 d ñ ilí
k i  o é m i o g o á z i m e  na 100 m Meź.pl:otu/ .  30 dniá^k Mn
g o á ^ U í roboczych. Chcąc robotę le  iivknłiaf< ® ^
Ijáiay użyd do pracy llb  robotnikL/prsy\udoi?fe^sieci taki*^^" 
¿ednoczesiy wysiłek większej aasrróbotíikdw Test zuSj-afSS-.łp  enlaja a-
s a t o M l p S S S Ł . ^  i f i S S M s ,Musimy sobie zaawad sprawę że trasowanie sieci zabicie wie^Softw' r ^ i f ^  S  ^ robLizny ¿ i*?  budo!
s  , g  | i V a ,f f i '6 ? §o f SaSi ‘ j i i ł s i  s ? r ; r??^<^WG2enia^cznych odcil-^ io s e k  40 .robotników należy skieroBad 1uż od /y 4. »io siP ^ iT I zgromidzid tam eo^najSniej í l ¿

40 rob. praca ięcych od g .4 - e i , wyda -  80 e-80 « przybySych jako uzupełnienie o g .6 . -  1% f i

Że na
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nie Uędaleiiy mogli sapeimid należytego ^ bezpieoielistwa pny

” «¡0 prali!
ści% gSlfćii?do°pięy^ił^®  Xlowe]^oblady olóinka, ’^ o i^ ^ if c i f m y s i^ ^ f o r t y f ik S y ? ^  w ^ k i^ oSitł^ ch ^ '

jgacja TiTBCM Dozwoliła ns. Tozuuuuwę i.H a
| | ^ X ^ ^ p i ? i ^ ż ^ d r a t  nadszedł dopiero dosłoimie w ostatnim
iBomenciee ieszcze lak znaczny nacisk winien byó po-

S ^ ^ ^ ^ f e i ’ p5dftaw)mem%adlniei bedeie ^ k o X e % a i9 -ostraału w głównej *®P2^® ’ Isnnięcie^peTOyeh kraaków,a S a i i f w y s o k i c h  ^h ófsllp ó w ifh ed aie  (uż.pEnieJ^d aad ^ie st^-aelców z loffipanjl c.fc.m., ' tem nis mniej 3®5^^
i i  i s u r i S i j “  ̂ 5 k i^ g»“3i ? o U a | .  « 5| j  f t d j  i »p r a o fiS lfŁ l i4 - = / a o  6-«! fcj P "*'"od ^ 3-e i do 4-ej zostanie zużyty przez kadry sapę-dań wskaże dopiero dowddcy plutonuftn in^zl od 9‘* ^ e i ao 6—e i , ^ y ż  3̂  ̂  ̂nie trzeha"hędeie końcayf'prace drugoraęfce dla przeazkóc160 godzin^ m eszcie 30 robotników pozostanie imi leszcze odprzeszkód w 's ł lr ^ y l  i  ’a roboty pozorne,b'>- stanowisko obserwacyjneZ ^ ićh ^ irle d e w szy stk ii w Ł j ?  j l l l f  o fdwa ostatiie  zadania, gdyż r o b o l y . p o z o r n e  mogą zależnie odc z a s r i s i ł  nabierać co raz to więirszei rozciągłości i  pozwa-'" s S lIk fo b le r w a o y jn e  będzie to ^3*^7 około 6 m.b ie ż ., analogiczny do stancwisKa strzeleckieg , re^ 

auł aminowego schroniska tyjacsasem me będzie |  «vlrnnla  u  czasu, za to będzie"już przygoto^uy  ̂ ’
przel sw^^lębokośd stm owił w Pi^^W .S^n^^nTeobs^roie^osło- iywniejsze schronisko dla okresu , gdy dowódca “ i® ® ?!® ^3e.osiony"^ od lotek szrapnelowycb uzyska,się przez •przekrycie wifcopu deskami; najlepiej z ar ekwi roŵ c mi od s to d o ły ,^ ó r e  ze względu na maskowanie przykryje się war-



.  39 -ví^**^®**! darni. Obok będaiemy musieli wvkonad á m & s  «o
^żynę^s” ® * ^

I t  7 n t ¿ n ,^ f ® 'r ? '  a a S S b L S ?  5 S e ^ Í i e d * S l :§ íB66IigyiBl^  ̂ ZUiidlllñJ^C CO ^OdsiBiy iResata dTOżyny,zostanie^IkierosáM d r L i  K t e r j S  ^  '*’'* okres komumfcaoy-j bfdaíe „ ta g a lo  n ^ i ^ y  na oały6 godail®^ ^  praeoboSaTona do druida -p  ty c |° |? d a ^ ® p ^ f^ y ^ ^ m a ^ !f!n f ?ę1ait S g ł % f  "s^o"dlieLímetrdw bieżących rolda /!ica|,c  a a ^ -  neln?M O głębokości 30 W ,  oo M jfu -
ni gao ja  obroima 
Loáó. a praez rt mania— '' ^^uołi » ^neraiow iraneusMcïï dodaiar  ̂ * '
sssiT:!5E»#:?&œ̂ ^a lg  J  w «î«oa.^rahiLnnośoi Z HieoraTiaoi^Î™ r « y w  “  budoay baz styoz-etap prore^oni i â r l  A zaczyna się  dalsiyatalę  ^ b s ^ a c j f  To^trz^aSS® warunkach, pod"̂
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T A K T Y K A  L O T N I C T W A ,/autor a jr .d y p l.p ilo t  Boaeyko /LÜZICIE LOTNICTWA NA SZCZEBLU UTWIZJI PIECHOM W OBBCNIS STAŁEJ.Aby sobie zdad sprai?ę z możliiwści użyeia lotnietwa w ra­mach dywizji piechoty w obronie s ta łe j, powinniśmy prze^ewszyst- kiem ofc] ' ‘ * JS ig l-;wa.

etwa.

:tqkieł jednostki. ______________ ,mdzą się one uję.d następuję.co-  rozpoznanie na korzyśd dowódcy w ielkiej jednostki,-  współpraca z obsadą l i n j i  ubezpieczeń,-  rozpoznanie celów ala a r ty le r ji jeszcze w chwili podej­ścia nieprzyjaciela przed lin ję  ubezpieczeń,-  przygotowanie obrony, t . j ,  wykonanie foto grafji i  pomoc przy maskowaniu.-  współpraca z arty le rią ,-  dozorowanie pola w alki, szczególnie w okresie natarcia nieprzyjaciela-  współpraca na korzyśd przeciwnatarcia,-  utrzymywanie łączności.Omówimy je kolejno, przedstawiając charakter pracy lotni«Bozpoznanie na korzyśd dowódcy w ielkiej jednostki /d3r»i- z j i  piechoty/ jest najważ^pejszą czynnością, pfz^adającą lotnictwu leszcze przed zetknięciem sie z nieprzyjacielem.-Zasaaniczem przeto pytaniem będzie, jak daleko winno ono sięgad i  jakich wiadomości dostarozad.Zależy to od położenia, Odybyśmy p rz y ję li, że od paru dni jesteśmy w obronie s ta łe j , bez styczności z nieprzyjacielem, należy rozpoznanie ki ero wad na taką głębokośd, aby nie byd za­skoczonym. t j .  aby zrana, po nocnym marszu, nieprzyjaciel zu-
Eełnie znienacka me zjaw ił się przed naszą lin ją  uDezpieozeń.ędzie to odległośd zazwyczaj nie przenosząca mniej więcej 30 km, a przy ewentualnych d zia ł^ ia ch  kawalerji n ieprzyjaciel­skiej « głębokośd rozpoznania może sięgać i  do 60 to  -  czyli jak w jednym, tak i w drogim wypadku mniej więcej 1 dzień prze­marszu piechoty lub kaw alerji, «Należałoby podkreślid, że granice rozpoznania dla dywizji /wielkiej jednostki/ narzuca zaiKze dowództwo wyższe /giupa ope­racyjna, armja/ -  głębokośd rozpoznania zmienia się  w zależno­ści od położenia r czem dalej n ieprzyjaciel, tern w^agane jest dalsze rozpoznanie nawet na szczeblu w ielkiej jiednostli. Gdy man̂  już stycznośd z przeciwnikiem, głębokośd rozpoznania na korzyśd dywizji piechoty /w.j*/ może się  zmniejszyć nawet do 15 km. Należałoby podkreślid różnicę zasad rozpoznania w obronie s ta łe j, a w obronie na szerokim froncie, omówiona w zeszycie N r .IY iII , Zadań Taktycznych,



- 41 ^™v 'JÍ ^ !ia s23ł'okim fronołe luźnei manewroweigłosd ros poznani a 2»ws5! fi <— ** a.u.«üü I , iuoiiewroweiodle«>^> - -X- -  zm nze, i  specjalnie uzależniona iest od dCPawl̂ asnyon oawodów -  t 1 czemiOzloSowanć odWdy, t em dal ej musi sie^ d * rozpoznanie Teqt^to potrzebne, aby mied czas znaleźd się na przodzie ze swemi odwodami leszcze przed n ie p ra y ja c ie W  P^^azie ze swemiotę,d dalra się ■•■•«■♦•«t í í  ~^ia winna wynosid d
-  30  ̂  ̂ gi§t)olcodd rozpoznania W3miesie 2 x 15
gdy odwody sa rozlokowane o wiele p ł^ ie j  ed  ̂ obrooa nAS e j J d n o i t H ° n i f p o t r f e b 5 f Í f ^ T E c ¿
Ä  a f/ ie is ^ s i  á ^ ñ É ,mosciaml o przeclraiiku. zarządzenia. ' awi^zJcu z wlado-
ÁA zosta^ nawię,zany już kontakt z nieprzvlacielem ñnp i e § L t Í J 'T í 7 Í f ^ r 2 t “ S °  i  ñ f °  r o d z a f r ^ i : ¿ S ? f 4 / ° -c i i  i p ^ 4 i >  í^fi o głćTBiTO kierunku konceníra-l®go sil^ i  o drogach marszu* Z ta cnwila p’d'̂ r fo «lo/íATnrknolriffo^v^®? ^ s  posiadane, skoro nieprayjacief z^bliży-sie nąm|że kontakt i przegotuje się  do natarcia d z l^ M &  i i i -  ni etwa powinny się zesrodkowad na polu bitwv^ nie ustal» o

obejmie obserwacja wyiszego äowddzt^ ) ^ .o p ? ,T í'v  ^^7 zakończyć charakter rozpoznania lotnictwa nodkrpí lieby należałoj że wirjio ono byd prowadzone zasadniczo wzynvñaparatu fotograficznego tylko jako rodza1uT"uo ...**M n ik a  do sprawdzenia, o zf obserwacja f c o k o ^  b y lf l i^ ^drogach, w zasadzie polnych zle widocznych — lo t winien się odbywad na wvsokoí^ci Tonn raa Bezpieczeństwo lotu  L  t e f ^ I L l ^ i  w “ •mamy styczności Z nieniiiyjacielem je st  lość du’ ^ .  albowiem wysokość od 1000 do 1500 m je st  n á ia o M d n ilia sr2le działa karabin maszynowy i le L c Ie  zle działa arty leria  przeciwlotnicza. J e ś l i  chodzi o l o f l f m . ,  myśliwskie, to dop&i^front je st  jeszcze płynng t 1 styczności między stronami, działalność lotńilfw a'm vhiSlki-fi0« bywa w zasadzie íylko doraźna i  mało skuteczm.mimo to o d b ^ P ^ lię  ¿ r t e j ż l  w ^ k ó é l L ^ M p i e c f t ó X g l S r ^
M it,. Ä . ä i ^ Ä r S .  Ä S ! T ä i , L V S S „ “ ‘ i „ „_Dobry dowddea jednostki lo tn ic z e j, zwracalacv svstema tycznie uwagę na przejawy 1 sposoby działania l o t n ic t ^ ^ l l f l



.  42 -DrzYiaciela, zawsze znajdzie moment dogodny dla przeprowadze- nia^swych zamierzeń.
p o le jic ia  loEnlćtwa, pray^m-niemy zadanie l i n j i  ubezpieczeń* poparte] w zasadzie zawszeo gniem ^a^lerji.^  jest opóźnić posuwanie s ^  'zmuszając go do roz winię cła s^ cn  wojsk ¿a  ̂ ‘'Tinii ubez-już do zwalczania samej l i ^ j l  <ine3:nieniuTli fi nowinnY sie dać wciagnę.c w walkę i  po spełnieniIwel^ ^adaniE? Ł a n i a  n feT ^ yjacie la  do rozminięcia a ię .fiho^i więĉ ô S l f S ie ^ S ^ io c e  c oddali, poza za­sięgiem ognia broni auiomalyoBnęj aotf^TiArii^rele na któro winna kierować swój »? S ? d z i e ?  ż¿ nie zaTOze m l i n j i  nbezplecseS będę alę znajdo- Lł^ktY obserwaov1ne. Bodzie to jednem z zadai:i lo t-  ! ? s ? » » ^ d l  K w i a o e ^ r c z y t e i  rozpoznaję.« na korzyść d o f e  M f c l e f  j ^ S U f k i . ^ d ź  też
„ p . . p , ; s j ; v  f ? ; ' r i  t .r  s ;  - . i s - i t r ;  s i i iwyEiolw.ln r.ię lub moi.l lw\śol ,wytrw«ivl'. na

^iKinriif ImK t obn'ny.l'tBVłS.t.swnuio ol-lTEUy. ' . . I -  w.Vl»"''.VW»>li  ̂ '1 •’ , l l wafiiu*?łW«\u;uii f' umttU owiju l *4 - inni* * " 'V i I r t  ł .¡Hm pi ii v̂ ’X'tow»-i uuttl n lu l .'ipm liwrówtt«' '“ i |1. y .-7 i ’ JiMi-utl ti\‘M
iu u obr.m.y / . .  U-W .«Kot * i-i .»not » . . l i  I mV . J«'> ' « Im. «1»'..i. i.

' '” '“.‘lniiM ma«W M l K u  .tul >««»'' 'm , j

wv.d., olm muję,.yul. » ekn L r l i  i luumn.iuiu, .m.n«ęi r t s i J i i i i r s S i k i . « »  t i-..... . 5» '«■»«” '«'■‘ ■I»\ I mI a j*tiv tiZttftU la n i u\M ! o , k htSn sp au ju i noKi,nu t.“ • aŁ 5  '¡Za Z i I Z  . ’^ g ^ S o p -ir s i.r -F ę d ę  -stuIT .-«  ««>• ;•'>.
i : r £  ? l^ i
gę na prKojamy tycia wojnk. iiznz«KŚli.io na hllHltU-h “



-  43 .
ogxen.arT:,Yieru niepra,.“ aroraina, nie “wspominam tu o wypadkach, gdy umoc­nienia odaaTOa przygotowywane i  sztucznie maskowane i ^ y  is tn ie ją  urządzenia pozorowane. W tych wypadkach lo tn ictm  MskowaniL° dla sprawdzenia ^uteczności urządzeńwaniuOgnia i kontroli ognia artyleryjskiego, ’W easadsie uirapdłpraca lotnika z artyleria ma-mieiace gdy na dam̂ m od ciiai wpp wadź ona je s t ’ a rty le ria  cieAka^i le ­nia terrnm^nie odległości,z powodów ukształtowa­nia t6r6nu,nie może oyc uskuteczniane z naziemnych nnnktśw nh-

Jednak, je ż e li damy odcinek wielkiel iednoatki n-i« nniednak 1 U  okoli(w *Sfd|«fii# ,*io- teronowyoll.^'’" ’*^^'’^""^ wyiuknjijooj z waninfcdw„..f 1 - r  F » n ’' f » n l \ v  moK-ja «ajilrf potrze!'« «wnń.lpmoz z nóf^ n 4 L v r f ' !  "•■'I'®''"'*'* «•■'"' "Jhdr odolttU of)r!ln-
1 I V̂ v̂iru>ĵ ;o mlTiimnm niink l.ów ol)«erwaov -nych, dftli^cych wglnd na b U sk ie  odlogiośoi ,  nn k(.di*o wUśnio daje ognie artylerju  bimpośredn[ego t i w im{^Wfltreel (wttnin nnwriee będfl i e ’fi«ybs«o l dokiatinin 1««o « pm.iadw olworw«oyl.,.v>ih nflztomnyrth, „1;, « I otul* S , , ; ? ! ! ! »mnoz n«tni «Iim, U  iilnl lazuu wypń.ljil I ”"'!Mlnin tflj art y l e í j í  b̂ dfl , dnlekfr» /np. webranÍan(.*y «w^uumlnonriMdaogdlnc dwitt.lrtujn tul) wogrtle ogni o

1 i nn noiio o ( n I a 
art.y

.Morowanie noia jraiki -  bę»Ui«i uH í̂ ío niUlHon « ou 

dowódcy byil Uj.rttOiUouyiu b̂ d/. o priygM uwnu írt(íli nUpi*il l i t  t l M  I .  M  i * i z  I m  i A m  i  i  I i . .  .1 . .  K- . .  .  t .  z  '  ^  ^ ̂ ,r  ■ -T, t" yK'' I U vvn
do iiBlnrnlB, o h IJboIi m'.ytyoli w tyin onlu "'■jl 1 l . i l .  ■ ^
Idoolutmiliy hy.io, Ki'y'iy " oImi dowiMloy” t

<tllwl « ngnipowMiilu
.'iż’"* -«M uMytiiMuy i,, ĵ  semnlot (lo«otktnŵ y ob«<ir\i»,),»«d dtiny Vojon. «oboo togo ;̂ o 
tnn zo dlii.nj ||(,âf(i lót.nlijtWB. .iimddoa^^wf tii o 

, _ . . iB dozoiowaiila, do rnomwiit.dw i Hl o t i i l a  uatwu

fik la in«̂ . Zadania dozorowanitt na rzaci« dowódoloy woj all wa..a byd }.tjj\jcaono a zadaniam wapólürrtOY «»a ínji''*ivád 
ozaoyob w p orwazuj Î I 0J L  WJiyoll wypadllaoli lotnik Imdzia orv'.u- 
oaJ Swa mo.dnnki w odpisach do dowÓdóy dywizji j tlo'Uü’o dó« 
wóUoy, nft kor?.ydd ktdrago dodatkowo prątkują,1'raott lotnika dozoruj^oago badftia łiolaim.l« na krużaniii «if? nad pomiym, nakauanym ẑ ó̂ry rajonani, na f ^ i e i  wy^kodol - «UV flzozagójy noaiiwanta sio wojak w taroriit mór̂ ł ¿aol)serwoimí goïyn akiom ylôOO -  lí^O ni/, na skrupuł a t nam oiinotowvîanüî 1 urnloisoowíon1 u na asSiottoh uprzodnio wkonanvoh ruohu ri« przy,1«olola no szybkiom Í n t e w T n î T ü f f l e ^ £ j  ^drodze zrzucania meldunków ciężarkowych, oànohnof^ aowóaoę.



.  44 -Odcinek dla doizorowania nie powinien przekraczać około 10 km wzdłuż frontn.i 4 -  6 km w Będzie to mniej więcejprzedpole jednej dywizji-piechoty w obronie s ta łe j, aż do sta­nowisk a rty le r ji ciężkiej nieprzyjaciela.Wreszcie -  je ś l i  chodzi o pezpieczedstwo lo tu , to będzie ono w tym wypadku dość względne i  zależeć będzie przedewszystkiem od tego, czy nieprzyjaciel wprowadził na tym odcinku swoje lo t­nictwo myśliwskie, czy nie ?Rozważania na ten temat podamy poniżej*Z czynnością dozorowania ł^czy się zadanie lotnictwa,do­tyczące wspćłpracy na korzyść przeciwnatarć* Jest to jedno z zadań dozorowania, Tednak specnalnie liprzednio omówione i  w de­talach skonkretyzowane*Skoro odcinek lub kierunek, gdzie ma być wykonane przeciw­natarcie, je st już przez dowódcę ustalony, lotnikowi może być poruczone zadanie obrania najdogodniejszej chwili dla określe«
gdy nieprzyjaciel niebacznie odsłonił swe skrzydło nacierającej piechoty i  nie zdążył jeszcze go przykryć elementami broni auto­matycznej i t.d*Zadanie tego rodzaju je st bardzo *'delikatne” i  nie każde­mu lotnikowi może być poruczone. Określenie momentu wyruszenia przeciwnatarcia może być powierzone oficerowi doskonale znają­cemu taktykę broni głównych, i  posiadającemu wyrobione oddawna zaufanie przełożonych, W wielu wypadkach do zadań tegp rodzaju będą wyznaczani specjalni oficerowie ze sztabów wielkich jedno­stek, którzy w charakterze obserwatora wykonają zadanie dozoro­wania* Wreszcie -  utrzymanie łączności -  w obronie sta łe j na od­cinkach stosunkowo wąskich, będz ie zadaniem ewentualnem dla lo t­nictwaPłytkość ugrupowania odwodów, front 1 0 - 1 5  km, możność zawczasu ustalenia łączności technicznej, uregulowanie spraw dowodzenia -  wszystko to pozwala przypuszczać, że zadanie utrzy­mania łączności w obronie stałej nie powinno przypadać lo tn i-' ctwu, jako działanie nieekonomiczne, mogące z łatwością być za­stąpiono innemi środkami.

Powyżej omówiliśmy zadania. Przystąpmy obecnie do omówie­nia środków, potrzebnych do ich wykonania.Od roku operujemy pojęciem, iż  na szczeblu w ielkiej jed­nostki. w tym liypadku dywizji piechoty, będzie d ziałał pluton lotnictwa towarzyszącego.Je s t  to jednostka, składająca się z 3-ch samolotów, cha­rakterystyczną cechą których je st łatwość lądowania i startu na­wet na terenach nieprzygotowanych.Pluton pod względem środków lokomocji jest tak ^ekwipówa- ny, iż  może walczyć, żyć i  proesuwać sie  sam.Oo możemy ^magad'od plutonu f  fiegotamin nasz uczy iż  pluton jest w stanie dać nam na każdą załogę po k ilk a  lotów krót- H c h , -w sumie do ^ c h  godzin* Pozwala to nam przypuszćzaćT Ti ńa”2 dobre samoloty"możemy otrzymać około 6 - '9  lotów dziennie !Będzie to jednak wysiłek niepośledni i  należy go żądać w chwilach istotnie  decydiiiących. itormaŁnie; od plutonu nie należy wymagać wi ę ce j ni ż 4 -  t> lotów.



-  45
lotnietm , Jakie stawia ęienae stad, jaliefiluton lo tn ictwa t o w a ^ a z ^ ° a ^  cgl^w laiaTOnkW o brony stałe j lolnTotwa 1----- — a ja ja Ł s z ą c e g o ję ^  st ani.e „wyfc o n a y ^ SKr^
E ^ ; 2 £ i iS "  Ł ir L " a S i, ’ "»SL": ą s -s jM -s -ae wspfe-  dla"og-ujfin BŁapem w rozwoiu'w7H33w‘ 'bed?i '’“ i “i HąsffpTŁJozorowanie na ¿ ¿ r z y lr d a L d ly   ̂ a r t y j ę ^o6 do celowości którego inż w d L i f r a g m e n t e m .  mywanie łacBaa^..i ^ w ie d z ie liś m y  się -  będzie utrzyj.

Poza tem na dllsze^zm nie^lenil ? l n f a f  nośd połączenia zadań w jednym^loeie m ®°?" ..
inią o Ł ^ Ł ^ i y f Pi-zy-
J* , ¿SKO W zasada le  c , ■■■■., xi«,.c-,zv

rzała ’ -^środVi ai'^tn P°fy®J^ głównego oporu jeszcze nie rozpo- 
m i^ t 2 i ł ^ o t ? w l ł e H ? f  Watarczaj-ę^S * " ia " n a f e ż r t r ^ ? ¥ ®1 IowódCT. o i^ le /  obsługiwanie a rty le rjibedzie więc pomoc.j Strony,, j e l l i  w OKresaob ' pdv stYCzno^ci z nis«^®®Pi®czeństwo lo iu  samolotu towarzySą- je st dość duże, o tyle w okrev«3ie natarcia niefirziriaGielA^siłami doś/znacznelS i r f f o t n i c i w f ^ ś i i i k l ^  przewidywań. Iż może się z ja -ńrn n ł i J ? ?  wypadto praca sMolętów towarzyszących będzie bar-ifoaiecznem będzie zastąpienip^ioh w le j pracys ^ S S t y  l iS jo w ff^  na fcorzyśd dowódSy/ przez

I I .
. .Powyżej omówiliśmy ogólnie użycie lotnictwa na szr^zehln dywizji w obronie s ta łe j. Obecnie przystępujeiw do omówienia ce^ ^ l9  l^p tiźycia plutonu lotnictwa towarzyszę.-



• 46Rozkaz d o m ó d o y  Lgrupy o p ,, który aadszedł do sztabu 19.d*r* z dnia 13.YIII* o g .l9 - e j , p o sta ^ ł donódcę plutonu lotnictwa towarzyszącego w dośó c i s y t u a c j ę .
Przypuszczać należy, że o g. 19^15 dowódca plutonu .r? ł---- a,7^a «neczorem dywizja

,e o 15 km w ty i.

mym lerenie, ’ , -i vTrzeba odlecieć jeszcze dzić nie ty l£0 ze względów bez— Tjieezeństwa, lecz i dlatego, iF irzm a zk u  z nowem^Badaniem^dy- wizil  zajdzie konieoanośd wydania n w jo ^ p i^ d g e n  dJ,a ząłdg. które będą musiały się porozumieć Bezpośrednio z wyko^wcMi.A wiec decyzja : odlot natychmiast. Hie chę^c przeszka­dzać dowódcy dywizji w,stuajoWaniu rożkSzu.^pMsi bu lub oficera operacyjnego o danie mu wskazoi&i, gdzie staniesztab dywizji i czy wolno odlatywać ? , , , ,  ̂  ̂ .Przedstawiow przeze mnie fragn^nt bidzie miał miejsce ■w naie*orszym wypadSiu, t . j *  gdy dowódca dywizji zapomn i j  o lot- n ic tife  toLr^iz^cem . Hoimflnie j f d n ^ .  M o9 c : p r u ^ .  że dowódca plutonu lest sta le  w sztabie, już z chwilę- otrzymania rozkazu o g.19-83 otrzymałby on krótkie wytyczne :w O(Ji0o i6Ć zaraz» stanie w 2iołudku» Pan z^s t ani^naraz je  do omó̂ wienia w szt^a^fePo otrzymaniu tego rozkazu, rzut oka na mapę ^ na stole oficera operacyjnego pozwoli szłe lotnisko będzie lo  I  SŁ km na południe od zachód od drogi gdludek -  Orla,;^Jest to teren iSrÓTOy, o wymiltacb około 600 x 300 m, a m ęc w zupełności wy-s ta r c z a j|^ . nafc brak. Jest już ® d z.l9 ’ 20. Jeszcze 5 minut dn lotniska 1 O ff.19’ 85 krótki rozkaz tej treści : . . . .  '" Zmieniasf miejsce p o sto ją  p o r .I . -  S | Ł ls | lŁ | ^  itrzema samolotaS,- lądowisko prawdopodobMe Jpokaz^e na mapi / je ś l i  złe -  staraó się l^dowaó tuz naWylądowaniu szukaó w Źołudku centrali telefonicznej i  zazę,aacprzeciągnięcia drutu na lotnisko. /Oentrala w Sotodku otrzy- mała uprzednio odpowiedni rozkaz od szefa łęcznosci dywizji*-Pobrll. -  dopilnowaó załadowania, Wyruszyó do Sołutóa,od-szukaó^samoloty. Rozlokować s ię . Motocykl z koszem zostawi,, dlamnie przy sztabie ^ t ó z j i .   ̂ r,T-Tuh-ir-»io -* 'Załogi : obsługa ozekaó na moje przybycie. -■Jeat^ ju i g .1 9 % . Pięó minut na.zapuszozenie ^oto o 19’ 35 sta rt. 6 minut lotu  -  a więc lę.dowanie jeszcze przed zmierzchem, ewentualnie k ilk a  minut potem. ^ ̂ 0 g.19’ 35 iowćdca plutonu towarzyszącego jest z powrotemw sztabie 19.d . p . ,  aby byó o godzinie 20-ej na odprawie na koć- rej dowiaduje nię w szczegółach o,decyzji dow-ćdey ^ ̂ Ze swej strony robi następui^eę. propozycję : kaz ustny nie nastąpił poprzednio/ -  « od św i^  ^°5P°®^ro«iiwachowanie się npla, czy jest on 3®®®®̂,? anrobatesię w kolumnach pościgowych ®iiosek jego otrzymuje aprobatę.
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Żołądka pozostaje doudd- 

’’lotnictw)'» do rozkazu ooersCTi- Mgo. Będzie tam^ąirdzo ogólne powtórzenie ustnych wvtT®nwcŁ^w S ó łp r ic y T Ir ty l4 r fę  dywizji fj i  dyw izTileF°I ®ię i  dowódca arty ler-L \ r I ? s 5 ^ a w ^ z l lS 5 S h  ^ t i t l l i r j ^ “ '̂  może natychmiast oŚówió
'e/ przed lin ję ,towódoa plutonu lotnictwa zapyta so kolei no •-  o miejscu postoju dyonu art.ciężkie1i o ich s t a ^ o w il iS i   ̂ wpiertóy czatywzhraniajęcyoE^'^^^” ®”  ̂ -ysuniętyoh naprzód celem wykonania ogni

sSs ssisiŝ jSfjssir" »s- »‘fctu aln ie °o l?zv f« ^ f^ I?i^  szefowi sztabu punktu "lotnictw o", ewen-dowódca plutonu dalsze wytyczne co do dziai'aału d k ^  iS o liu ? ? A  1?°"®”  P o m s i o zezwoleiie udaEil sie  d5®o.nE;e ¿ iS s e e ^ p tto ju !A. ? pd^yjezdzie na nowe lotnisko snrawdze <*ę.yf in^ i Aai*w g o l u S * “ ? J ^ ^ a f u i e  P f  !:oJ«^i»ztahu is .d .p .p o ? o z S e i i a E i i \ ? r f  ^»y .̂jJopąnował i  sprawdził spos3B|orozTMiewMia się z dyonem a rt.c ię ż k ie j /z chwilę,^przyhyoiało si ó̂ nowera Centrale i  t ; d . , poozem infoi-muje za-s F r E ż k ^ ó S <łFiŁm .  p rz y stę p u JiF -a fliP a :•7„,ł Ohsada : p o r . X . , s ie r ż .I . byd e-otowvm do startu o- 3
: ẑ >adąd. czy n iep k yjacik  idzi^^za S i  cfy f e L i efedek !  | S S f ! - ^ B i e ? i o f  ’  M arszLla’- : So-Oaf*ki p7«nii?o "" Ozaplewssczjsna « jamontj -  Nieeieos •

obśeinłowad na^ilkif » mamu;le r ia  w 1rninTnTi«r»v»̂ o- t 2?* ŷ^ ĥodzi W jakioh koluiniiaGh, czy arty- r o S  do jeszcze, nie ruśzyF dozo-bry. n ° g*4-45. poczem powracad, zbadawczy uprzednio rejoń Bo-
^  % o t  »ialnsUlowane bęla p l a t ó  łączwylado^niu S  Y rozkaz, w każdym l^dź^rlzie poja c fe l m s z y ł ! " * przyniesie wiadomodci, że niepray-
nem arty Ien i’̂ ófek?ei**Hdr!‘̂ f«n̂  ̂ ^półprąeowali jutro z dyo-y j c ię z ia e j, zuory  stanie w rejonie Oszmiańce. Pan^uda
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donosi,  ̂ 5,15 n ę ^ ci pie«Łoty. 3e^^ś8ui|eei_
a  kolumienkach z latku Lipniki w » » « ? ■ ! «je S ^ e la g e e  koło itól Bielowce. pod lasem,na sschód o ^ i e -  
rek /koło folwarku Obocianowce/ i w 2aga3nikacb przy trak 
około 2-ch to  na^sach.^0d^«|X^br̂  a^oioh stano-^iskach. o | t r | 6 l i ^ | e h  j | s j ^ p r s « ^koło od dowódcy I./5 6 .P .P . treści następu-
)9“ j  5. K i ł p 4 ' “ « i p 5! r i \ Ł '* / E i S i . s a r s s ^ ^ ^ ^  -

S o 5S 5“| o » c r % i S O T ^ ^
? i ; « r > i a S = s r ™ K i  ?m s j i ,  r o z d a j ę  się następujące sypadki :Natarcie p ię^oty ^“̂ l l S ^ p o i c j f  g ł|? -wschód od wsi Bu.ciły «iiwód lolalnii qo przeciw-'nego oporu;skierowano ^ ^ .^ i j [ ° j , ‘;-o*adziło do częściowego od- uderzenla. Przeciwuderżenie to „  ~^|«onei.zy sS n ia  terenu. Chwycono tujencBw z, 13. p.p.^czerwone],

(Soło g,7-ei ?Pl ScSLfw l^^^^Papi erowłee^ s U “ o d S i : w ^
Dowódca 55wp.p. -donosi, że po łatwem odparciu meldowa­nych poprzednio natard, na odcinku ?ast^pił'supełny spogó] •^  ^Z^dowódca I,/56/p.p. półleżenie telefoniczne zostało 

przerwane i  hrik ód niego wiadomoóci. lad odffłosy bardzo żywei w ^ k i, a z lewego skrzydła s e ^ j f ,  że małe oddziałki piechoty przechodzą przez Le­biodę w kieiunkuiia;kolonję Wygodę pod silnym ogniem a r ty le r ii ,g^D-ei nadszedł komunikat infonhycyjny z niebieskiej i aonoszę.cy' że przeciwnik forsuje rzekę dwom m oziw ka i  w rŹŁ W.Łebioda ^-Feliksowo. W p io n ie  dwom Brzozówka udało się nplom przeprawid przez rzekę i  Makary* urzeciwnatarcie w toku* Stwierdzono tu lo ,p ,p * czerwo­nej Koło W.Lebiody natarcie npla zostało udaremnione, przyczemŁ f n f  do S i e ^ l l  oddziałki A t óre z d o ł ^  |to jedcy z 17.P.P. czenwnej / 6 .d .p ./ . Hpl wykasał tu 4 -  6 .ha-tery3 a rty le rji polowej.
«.«i
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